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C en a  n u m e ru  
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Prenumerata: w  Krakowie i prowincji m es. Zt. 5‘00 kwart. Zt. 13 -.He
w Krakowie z odnosz. do domu „ „ 5‘2(» „ ,, 1560
Na prowincji z przesyłką poczt. ■„ „ £‘60 „ .  16*60
Zagranicą z przesyłką pocztową m „ 9*00 „ „ 27‘00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0*20, wiersz milimetr.
I szp. Zł. 0‘25, nadesłane Zł. 0*75, wiersz milim. J-szp. w tekście 
Zł r —, wiersz milim. I-szp. na I-ej stronie Zł. 1*25, gratulacje 

 Zt. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

»*gi: „TAKY* iest do nabycia we wszystkich ko- 
netycrnycb sklepach po cenie Zł 5 za tubę. 

Generr’ne Przed-tawicielstwo: A. BORN- 
S l E Jn & Co. GDAŃSK BSttehergasse 2S/27, 
Tet Gdańsk 266-14. Pocztowe Konto czeko
we P. K. O. POZNAŃ 217.170.

KOBEETATAKYZUJACASIE
JEST PEWNA SUrEGO UROKU

Każd i kobieta chcąca być uroczą wie, że nie powinna mieć 
ani jednego włoska na ramionach, nogach i szyji, szczególnie 
w lecit kiedy Dusi się suknie wycięte i kostjumy kąpielowe. 
Niepodobna jednak używać brzytwy, która wywołuje wągry, 
pryszcze i wzmacnia porost włoi k ów, ant starych niepachną- 
cyrh depilatoirów zaogniających naskórek.

Nowy wynalazek pachnącego kremu, „TAKY', ktćmgo 
używa się wyciskając go z tv"y, pozwala każdej el'ganckiej 
kobiecie usunąć natychmiast zbyteczne włosy i puszok. Spo 
fób użycia łatwv. nie budzi żadnej obawy rozdrażnienia 
naskórka. Po „TAKY“ skóra staje się biała i gładka. „TAKY" 
nie wysycha w tubie, a wsiąkając aż do korzenia powoduje 
zanik włosów.

Tylko przy fubach z nadrukiem firmy 
Bornstein & Co. dołączony jest sposó? 

użycia w języku polskim i tylko za te 
gawarantu] emy. 1HSU

17. lipca 1918
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

Moskwa, w lipcu. 
Dnia 17 lipca 1918 roku odbywało się w fvre 

moskiewskim w sali posiedzeń sowietu ko 
Jtńsarzy ludowych, norm alne, codzienne posie 
dzenie sowieckiej rady ministrów. W  toku 
obrad, a mianowicie w chwili, kiedy ludowy 
-w misarz aprowizacji wygłaszał swój fachowy 
referat, do sali wszedł pocichu, przez nikogo 
Oiespostrzeżony, przewodniczący Centralnego 

omitetu wykonawczego, towarzysz Świerdlow. 
drobny, niewysokiego wzrostu, o twarzy po 
burej, a energ-cznej. Świerdlow na palcach 
podszedł do towarzysza Lenirfh, podając m u 
ttiałą kartkę na której w pośpiechu skreślił 
ktoś kilka słów Lenin kartkę przeczytał, me 
odzywając się przy‘em ani słowem do stojące 
go za nim  bez ruchu Świerdłowa. Kiedy kom i
sarz aprowiz cji dokończył swój referat, L enn  
Powstał z miejsca, kilka razy zakaszlał, w zru
szył dwa razy ramieniem, w etknął kciuk le- 

ręki za rękawowe wycięcie kamizelki i 
borm alnym  zupełnie głosem odczytał treść po
danej m u przez Świerdłowa kartki:

*>Jekatei inburski sowiet przedstawicieli robo 
tQików, wlośc an  i żołnierzy postanowił — 
PfZez wzgląd na niepewną sytuację, w jakiej 
znajduje się miasto, — na swem posiedzeniu 
w dniu 16 lipca skazać na karę śmierci Miko- 
--tja Romanowa, jego rodzinę i św itę W yrok 
1 ykonany został w  nocy z 16 na 17 lipca". 
Tym  sam ym  spokojnym  głosem Lenin dodał 
°d siebie następujące słowa: „Towarzysze po
daję W am  to do wiadomości i wnoszę o przej
ście do porządku dziennego". Poczem udzielił 
głosu ludowem u komisarzowi komunikacji.

3  taki oto sposób najwyższy organ rewoiu- 
cj1 Bolszewickiej przy ją ł do wiadomości oświad 
'Zenie o tragedji, k tóra rozpoczęła się w lutym  
^9l7 roku w  Mohilowi© i w  Carskim Siole, a 

punkt szczytowy osiągnęła w  uralskim  Je 
katerinburgu w domu miejscowego patrycju- 
sza Ipattewa.

Terypetje losu rodziny cesarskiej od chwili 
o b u c h u  rewolucji w  Rosji są ogólnie znane, 
Cai zrezygnował, ja k  wiadomo z pozorną obo
jętność^, w  swem 3 syna swego imienia z wszel 
kich praw do korony rosyjskiej, a  swój ant

abdykacyjny doręczył dnia 3 m arca w wagonie 
kolejowym na dworcu pskowskim dwom zde
klarow anym  monarchistom. Szulginowi i Gucz 
kowowi w obecności trzeciego niemniej zdecy
dowanego m onarchisty, generała Russkiego, 
Następnie odjechał Mikołaj II do Carskiego Sao 
łu, gdzie internowani byli wszyscy członkowie 
i odziny cesarskiej. Rząd tymczasowy, obaw ia
jąc się o losy rodziny carskiej, zwrócił się do 
rządu angielskiego z zapytaniem , czy car z ro
dziną mógłby w Anglji znaleźć azyl. Kiedy je- 
di.ak z Londynu nadeszła odpowiedź w ym ija
jąca, a fale rewolucji pod wpływem pow raca

jących do k ra ju  em igrantów  bolszewickich 
zaczęły się groźnie pienić, rodzinę cesarską wy 
wieziono do Tobolska w okolice miejscowości, 
skąd pochodził głośny „zły duch Rosji", mnich
Rasputin. __

Rodzina cesarska żyła w Tobolsku dvść spo
kojnie pod ochroną k.lku oddanych osób z da 
w nej świty, które starały się paraliżować w y
bryki nieokrzesanych żołnierzy i pewnych s»e- 
b :e lokanych organów ządowych. Car codzien 
me rąbał drzewo, pędził żywot bezpretensjo
nalny i z apatją dostosowywał się do wszyst
kich zarządzeń władz rewolucyjnych. P rzyter- 
na każdym kroku zmuszony był znosić najroz 
maitsze upokorzenia, które mnożyły się z za
straszając _ wprost szybkością, zwłaszcza od 
chwili, kiedy zwolennicy cara zaczęli m u d a
wać do zrozumienia. że zbliża się dla niego 
chwila odzyskania wolności. Chcąc oderwać ca 
ra od otaczającego go świata, bolszewicy zarzą 
dzili zesła.ńe rodziny cesarskiej do ośrodka ro 
botniczego na Uralu, do miasta Jekaterinbur- 
ga- T utaj wobec internow anych stosowano na 
każdym kroku najrozm aitsze szykany, a po
byt w domu Ipatjew a stał się dla rodziny car
skiej jakby przedpieklem, skąd prowadziła już 
tylko jedna droga: na teinten świat.

Nie wie s ę i chyba nigdy wiedzieć się nie 
będzie, czy inicjatyw a w kierunku zasądzenia 
rodziny cesarskiej na kar-, śmierci, wyszła od 
wyższej instancji, czy też akt ten był spontani 
cznym odruchem  miejskiego sowietu, obawia
jącego się, że car mógłby wpaść w ręce zbliża
jących się do Jekalerinburga legjonistów cze-

skoslowackich- Posiedzenie sowietu było k ró t
kie. Pod przewodnictwem Biełobrodowa ułożo 
no tekst aktu. ustanaw iającego, że car i jego 
rodzina, jakoteż członkowie świty, m ają być 
„fizycznie" unieszkodliwieni. Misję wykonania 
wyroku powierzono miejscowemu oddziałowi 
gw ardji czerwonej, rekrutującem u się z pośród 
elementów międzynarodo/wycb. Członkowie 
miejscowego sowietu zakomunikowali carowi 
stłumionym  głosem decyzję sowietu i pozosta
wili m u tyle tylko czasu, że skazamec zdążył 
jedynie wyszeptać trzy słowa: „Tak bez są
du?..." Ciemne noc i turkot m otoru ciężarowe
go samochodu okryły tajem nicą dalszy bieg 
wypadków w uralskim, Jekaterinhurgu, które 
zakończyły się spalemem w  lesie 11 ciał straco 
nych. Ludność Jekaterinburga dowiedziała się 
o wykonaniu w yroku dopiero po trzech dniach, 
kiedy to na ulicach m iasta rozlepiono urzędo
we zawiadomienie o straceniu ćara i jego r», 
dżiny. W bardziej odległych powincjach 
dziano o tern już o dzień wcześniej.

Ten tragiczny spilog caryznm nie w>*wołai 
nigdzie w  Rosji protestu, lub jakichkolwiek no
wych prądów  kontrrewolucyjnych. Opinja ro
syjska przyjęła wiadomość o  strącemu ostat
niego cara z rezygnacją, jak coś zupełnie w  da 
nych warunkach normalnego. — Dziesięć lat 
i:osk , męczarni, klęsk, zmagań zw ycięstw  i 
żkich prób życiowych osłabiło w  wysokim sta  
pniu pomstę rewolucyjną. W  ciągu całego tego 
czasu idea. monarchi-zmu nie w ybiła się nigdy 
tak dalece, aby myśleć b y k  meżna o  jej resty  
tucji w Rosji. 0  ile dalszy rozwój wypadków 
politycznych w. Rosji zależnym by nriać być 
tylko od duszy narodu rosyjskiego, to już azi- 
sia; można by było z całą pewnością powie
dzieć, że caryzm nigdy nie zmartwychwstanie. 
Upadek caryzm u w  Rosji był równi< natoraP 
nym ob.aweir., jakim jest naprzykład opadanie 
suchych liści z drzew. — Caryzm rozwiał się 
gdzieś w  pi zestworzacn nieznanych podobni* 
jak prochy jego ostamich przedstawłcdełt, któ
rzy  w tak tragiczny sposób zginąć xa
w iny swych przodków, od wirków stejpcyck  
złość i nienawiść wśród ludu.

O ile chcielibyśmy dzisiaj, po dziesięciu ta
tach, zająć jak;eś stanowisko względem snrot* 
nych wydarzeń jekaterinburskich, to m ogbbrl 
m y jedynie Wypowiedzieć życzenie, aby podo
bna okrutność ludzkiej bestii zniknęła na zaw 
sze z historii, aby  nigdy się więcej nie powta- 
rzaia i nie była wyrazem  zem sty rewolucyjnej,, 
którą, iako taka, ostatecznie poimować musi
my. Niestety, w Rosji w śpókzesnej życzenie 
to ma charakter jedynie akademicki. Duch bar
dzo, bardzo powoli zwycięża nad materją...

J. E. fizrom.

Giolitti zmarł
Rzym 17. 7. PAT. Dziś w nocy o godz. 1‘36 

zmarł w mieście Cavoure b. premier wioski, 
Giolitti.

Prasa faszystowska oburzona 
atakami aa gen. Mobile

Rzym 17. 7. PAT. P rasa  gwałtownie reaguje 
na zarzuty dzienników zagranicznych pod adre  
sem członków ekspedycji gen. Nobilego, nazy
wając atakow anie dwóch bohaterskich» ofice
rów. Maiiano i Zappi, kampaują antyv łoską i 
ubliżeniem honorowi Włoch. Specjalne oburzę 
Ute w yw ołało stanowisko paryskiego „M atia i
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Polska przystępuje do paktu kelloga
Z pewnemi zastrzeżeniami.

W arszawa 17 7- FAT. W dniu dzisiejszym 
podsekretarz stanu w ministerstwie spraw za
granicznych Dr. Alfred Wysocki, przesłał po
słowi Stanów Zjednoczonych, p. Stetsonowi, 
odpowiedź rządu polskiego na propozycje se
kretarza stanu Kelloga zawarcia wielostronne
go paktu antywojennego. Nota brzmi w  pol
skie m tłómaczeniu jak następuje:

„Panie Ministrze! Mam zaszczyt potwierdzić 
odbiór noty, która zechciał mi Pan nadesłać 
pod data 23 czei wca b. r. i do której dołączony 
by ł projekt paktu wielostronnego przeciw woj 
nie. zaproponowany przez J. E. p. Kelloga. Ma
jąc na względzie, że zasady, które p. Kellog wy 
łożył w wyżej wspomnianym projekcie, są cał 
kowicie zgodne z celami, du których Polska da 
ży nieustannie w swej polityce zagranicznej, — 
mam zaszczyt zakomunikować Panu, że rzad 
polski przyjmuje tekst powyższego paktu i zgła 
sza swa gotowość złożenia pod nim swego pud 
pisu.

iCo sie tyczy interpretacji paktu wymienio
nego, jaki P an  zechciał podać w  swej nocie z 
dnia 23 czerwca b. r., a która potwierdza, że 
paki winien zapewnić konsolidacje stosunków 
pokojowych miedzy państwami, na podstawie 
Istniejących zobowiązań międzynarodowych, '

Podpisanie paktu
Wiedeń 17. 7. PAT. Wedle nadeszłych tu wia 

domości z Waszyngtonu, oświadczono wczoraj 
,w departamencie państwowym, że kilka kra
jów, między innemi także i Hiszpanja, mają 
ibyć zaproszone do pizyłączenia się do paktu 
antywojennego jeszcze przed jego podpisaniem. 
Sekretarz stanu Kellog w ysłał dotychczas tyl
ko bardzo małą ilość zaproszeń, celem zapobie 
źenia komplikacjom zasadniczych rokowań.

W arszawa, 17 7 (Sin) W czoraj przybył do 
W arszaw y przewodniczący delegacji niemiec
k iej do rokowań handlowych z Polską, m ini
ster Hermes, k tóry  odbył dw ukrotną konferen 
cję z przewodniczącym delegacji polskiej m i
nistrem  Twardowskim. Prezesi obu delegacyj 
porozumieli się — wedle kom unikatu oficjalne 
go — w sprawie dalszego prowadzenia roko
wań o trak ta t handlowy polsko-niemiecki. Na

W arszawa, 17 7 (Sin.) Z kół zbliżonych do 
Jedynki dowiaduje się W asz korespondent, ze 
tarcia w łome klubu na tle ustosunkowania 
się do zm iany konstytucji nie ustaje. Pewna 
część natomiast z posłem Kościałkowskim na 
czele, sprzeciwia się próbie zamachu stanu i 
agituje za gwałtowną zm ianą form y ustroju

Spraw# pułk. Wolffa przed są
dem wiedeńskim 

Odpowiada za zbrodnie zdrady 
stanu.

Wiedeń 17. 7. PAT. Przed sądem przysięg
łych rozpoczął się dzisiaj proces przeciwko 
spensjonowanemu pułk. Gustawowi Wolffowi, 
z powodu zbrodni zdrady stanu. Mianowicie o- 
skarżony wysłał z początkiem maja b. r. liist do po
selstwa węgierskiego w Wiedniu, w którym doma
gał się na wypadek niewydania Beli Kuna Węgrom 
— zerwania stosunków dyplomatycznych z Austrią,

rzad polski przy .mu je do wiadomości stw ier
dzenie na v p u jące .

1) że pakt nie narusza w niczem praw a słu
sznej obrony, jaka posiada każde państw o;

2) że każde pańsrwo. podpisujące pakt, które 
dążyłoby do urzeczywistnienia swoich intere
sów narodowych zapomoca wojny, byłoby tem 
samem pozbawione dobrodziejstw, w ypływ a
jących z tegoż paktu;

3) że nie istnieje żadna sprzeczność pomię
dzy postanowieniami paktu przeciwwojennego, 
a zobowiązaniami, wypływającemi z paktu Li
gi Narodów dla państw, które są jej członkami.

Stwierdzenie to wynika z samego faktu, że 
pakt proponowany przez Kelloga, ustanawia 
wyrzeczenie się wojny, jako narzędzia polityki 
narodowej. Pow yższe ścisłe wyjaśnienia, zaró 
wno jak sam fakt, że przystąpienie do paktu 
jest o tw arte dla wszystkich państw, są tego 
rodzaju, że zapewniają Polsce możność wypeł
nienia jej zobowiązań międzynarodowych.

Rząd poiski pozwala sobie w yrazić nadzieję, 
że ujrzy w przyszłości jak najbliższej urzeczy
wistnienie tego wielkiego wspólnego dzieła po
koju i stabilizacji, przeznaczonej dla dobra ca
łej ludzkości".

Kelloga - w jesieni
Kellog w yraził się z wielkiem zadowoleniem 

o  odpowiedzi francuskiej i włoskiej w  kwestji 
paktu antywojennego. Mówią, że Kellog w je
sieni wyjedz,ie do Paryża, celem podpisania pa 
ktu. Również i gabinet angielski przyjął pakt 
ten z kilkoma małemi zmianami. Przypuszcza- 

I ją, że dominja również nie poczynią żadnych 
zastrzeżeń.

konferencjach ustalono, iż dnia 10 września 
odbędzie się w Warszawi© posiedzenie obu de- 
legacyj, poczem bezpośrednio rozpoczną się 
obrady w kom isjach.

W  dniu dzisiejszym min. H erm es opuścił 
Wai szawę, udając się do Berlina.

— Poseł niemiecki w W arszawie p. U lryk 
Rauscher wyjechał na kilkutygodniowy urlop 
wypoczynkowy.

państwowego. Różnica zdań nabiera coraz o- 
strzejszych form, mimo, iż przywódca opozycji 
poseł Kościałkowski opuścił dem onstracyjnie 
W arszawę, oświadczając dziennikarzom, iż pra 
gnie w najbliższym  czasie poświęcić się in ten
sywnej pracy na roli, w swej posiadłości.

 o-------

jako ,,casus belli" i ażeby wojska węgierskie m a 
szerowały na terytorium austriackie. Pozatem zre
dagował pułk. Wolff ulotki, w których nawoływał 
do oderwania pewnej części terytorium austriackie
go od Austrji. Psychiatrzy orzekli, że pułk. Wolfi 
nie jest chory umysłowo, Proces potrwa 2 dni.

 o——
W * ^ ,  17 7. PAT. W  p rze b ieg u  panuiącycb 

tu obecnie upałów utonęło w  kąpieli 16 osób, 
zaś 80 doznało porażenia słonecznego.

W iedeń , 17 7 P A T  Przvbył tu  z K airu eg*p- 
ski minister finansów Sollman Pasza.

Wyjazd Prezydenta iRzplitej 
do Poznania

W arszawa 17. 7. PAT- Dziś o  godz. 10 rano
prezydent Rzeczypospolitej w raz z małżonką; 
udali się samochodem do Poznania. P . prezy
dentowi tow arzyszą: szeł kancelarii cyw ilnei 
Dr. Licsiewicz, pułk. Zahorski, rotm- Jurgiele
wicz, red. M arczyński i radca Michał Mościcki. 
Przyjazd do Poznana nastąpi około godz. 19*30

Urlop premiera
W arszaw a 17. 7. PAT. Dnia 17 b. m. prezes

R ady Ministrów prof. Bartel wyjechał na 4-ty
godniowy urlop kuracyjny zagranicę. Zgodnie
z art. 62 konstytucji premjer powierzył zastęp
stw o  szefa rządu do dnia 1 sierpnia ministrowi
spraw wew nętrznych, a od dnia I sierpnia do
końca urlopu ministrowi robót publicznych.* * *

W arszaw a 17. 7. (Sin). Jak się dowiaduję z  
kół miarodajnych, wyjazd p. premiera Bartla 
nastąpił wśród osobliwych nieco okoliczności- 
0  godz. i-te j rano p premjer zaw ezw ał do 
swego gabinetu sekretarza por. Zaćwilichow- 
skiego i oświadczył mu, że jest gotów do w y
jazdu, polecając przygotow ać samochód. Na za 
pvtanie, dokąd p. premjer zamierza wyjechać, 
ośw iadczył p. Bartel, że paszport jego zaopa
trzony jest w w izy kilku krajów, decyzję wiec 
co do miejsca pobytu poweźmie dopiero w  dro 
dze. Nedługo potem nastąpił odjazd p. premiera 
samochodem. — Panu premierowi tow arzyszy 
małżonka i por. Zaćwilichowski. Samochód pro 
wadzić będą na przemian p. premier Bartel i 
por. Zaćwilichowski.— Tak wiec naw et prezy 
djum Rady ministrów nie jest poinformowane, 
dokąd udał się na urlop szef rządu.

Katastrofalny pożar w powie*
cie jaworowskim 

Miasteczko Krakowlec w plornle? 
nlach.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Ly ów, 17 7 (T ) Nadeszła tu ta j wiadomość 

o wielkim pożarze, który wybuchł ubiegłej no
cy w Krakowcu, powiecie jaworowskim, m iej
scowości odległej o 8C km, od Lwowa

Na miejsce pożaru ruszyło natychm iast kil
ka oddziałów lwowskiej straży pożarnej. W  
chwili, gdy telefonuję, pożar n ie  został jeszcze 
opanowany. W edle dotychczasowych wiadomo 
ści spłonęło w sam ym  rynku 50 domów, n ie
m al wyłącznie żydowskich. S traty id? w m i- 
Ijony złotych. Dotąd niema wiadomości o ofia 
rach w ludziach.

Jest to już w ostatnim  czasie drugi z rzędu 
pożar w Małopolsce wschodniej, który pozba
wił dachu 'ad  głową szereg rodzin żydow
skich. -  -

Sąd zwyczajny czy doraźny?
Lwów, 17 7 (T) Dziś odbyło się posiedzenie 

izby radnej sądu karnego we Lwowie celem 
powzięcia ostatecznej decyzji co do osób sto
jących pod zarzutem  wzięcia udziału w napa
dzie na gmach pocztowy we Lwowie- Chodzi 
jak  wiadomo, o to. czy aresztowani w tej spra 
wie m aia stanąć przed sądem doraźnym  czv 
też zw yczajnym  Decyzja w dniu dzisiejszym 
jeszcze nie zapadła i zapadnie dopiero jutro, 
zgodnie z term inem , który byłby ostateczny w 
razie ewentualnego postawienia podejrzanych 
przed sąd doraźny.

Charakterystyczne, że od ostatniego napadu 
wszystkie budynk, pocztowe we Lwowie obsa
dzone są silnymi posterunkami policji, poza- 
tem wozy pocztowe, zawierające czy to paczki 
czy przesyłki pieniężne, eskortowane są przez 
oddziały policji konnej.

W iedń. 17 7 PAT. Niemieccy lotnicy tran s
oceaniczni Koehl i H unefelć wygłosili tu ta j 
wczoraj odczyt o siwej podróży powietrznej. 
Mają oni zam iar we środę odlecieć do B uda
pesztu.

Wiedeń, 17 7 PAT W czoraj odbyło się tu  
otwarcie am erykańskich kursów  uniw ersytec
kich.

Rokowania handlowe polsko-niemieckie
ruszą nareszcie z martwego punktu

(Telefonem od naszego korespondenta).

laiai w Mik ii I mi; HM - i  Mi
(Telefonem od naszego korespondenta).

dalej ażeb y  W ęgry  u w aża ły  n iew ydan ie  B ell Kuna
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Jak chronić się w skwarne dni upałów?
0  reformę ubrania m ęsk iego  w  lec ie . — K ołn ierzyki, kapelusze i ciemne ubrania. — Mundury urzędników
1 poIicjL —  O um iarkow anie w  piciu i w  jedzeniu. — Co jeść  i pić w  lec ie?  — T ćęhaika kąpieli.

Obok racjonalnego sposobu gotowania i  od
powiedniego do-bóru potraw w dni upalne (a więc 
Wj iJaczcnit _ mięsa, napojów alkoholowych, a 
Wprowadzenie kuchni jarskiej, kompotów i 'zup  
owocowy oh), niemałą rolę odgrywa oczyw iście 
i  odpoiwiedm. sposob ubierania się w skwarne dni 
kanikuły.

N ie mówimy tu tyle o odpowiednim stroju, pań, 
gd yt według obliczeń „statystycznych1 prawie po
łowa ciała kobiecego walna jest w lecie od na
krycia, (krótkie sukienki bez rękawów z dużemi 
dekoltami otouistrotmeiiii), ile o  biednych w tym 
Wypadku zazdroszczącym kobietom lekkiego stro-

i JhęzozyiŁuach, któ) zy trwają przy uciążliwych
ubraniach.

bowiem racjonalne reformy ubrań 
•AęsJdcb w skwarne dnu. lata nuti afiają mimo o- 

upałów na znaczne trudności. Przede- 
Ws2y®tkiem w ięc kołnierzyki, jeśli już nawet nie 
twafde, nękają szyję, a nadmiernie przrpocone 
W c  ągu godziny już niemal czynią wręcz nieeste
tyczne w iażenie. Całkiem konserwatywni mężcay- 
*01 noszą pawet jeszcze zapięte na ostatni guzik 
"Smozelki i mocno grzejące kapelusze fihow e. 
^Wtaolwiek bowiem większość mężczyzn nosi dziś 
y* Upał głowy odkryte, to jednak, są jeszcze tacy, 
. totizy tęgo nie czynią, czy to w vehod rąc z zało- 

ż© nadmierna insolaeja niszczy włosy, czy 
h* chcąc scdronić łysinę przed zbytnim skwarem, 
albo też wstydząc się jej wręcz. Dla tych w ska
zane byłyby tak dawniej często spotykane „pa
damy" luh kapelusze słomkowe.

.Boda] -że najwięks.zean ziem jest jednak nosze- 
dt® W lecie ciemnych ubrań, choćby nawet z lek
kich m aterjałów, bo ciemna barwa nieiprzepuszcza 
J3ę promieni koncentruje na sobió upał. Najrwię- 
®®i cierpią też wskutek tego ’ yszyscy umunduro
wani urzędnicy, a zw łaszcza policja ulicznr Sko- 
r°  pierw sze.n wskazaniem w  ezasae upałówT jest 
do»zenie jasnych porowatych materjałów letnich, 
J,ąłftżałoby pomyśleć o  umundurowani u tak ie poli
cji garniturami lekklcmi i  białemi, tak, jak ma to  
"'beende miejsce w  Anglji, w  kolonjach itd. Nie 
^rztba dodawać, że to sarno odnosi się do wszel- 

*■*» rodzaju konduktorów, motorniczych itd. Sko 
do dyrekcje odpowiednich iinstytucyj uważaiją za 
5fc«>sov.inę cnronić sferę pracowników o .zea  zim- 
dśm, powinni oni nareszcie wiedzieć 1 o  tern, że

odpowiednio chronić należy się również przed u- 
pałem, który tak bardzo osłabia przecież enargję 
i  możność pracy.

Ci, którzy w dotkliwe dni upalne pozostawać 
muszą w  intensywnej pracy, nie mogąc używać 
wyw czasów  na letniskach, ani przj najmniej na 
plaży, powinni uonajmniej być odpowiednio ubra
ni, względnie rozebrani. Czas, by i  tu zaprowa
dzono reformę. Nie jest to wykluczonem, chyba 
żeby istotnie głupota taka miała być wieczma. 
Zważmy, że według obliczeń stró j dawnej przed
wojennej kobiety wynosił wraz z obuwiem 2 i  
pól do 3 kg. i postarajmy się o  odpowiednią, jeśli 
już nie tak daleko foącą reformę uciążliwych 
naszych strojów w lecie. Może obecne upały przy 
czyinią się do przełamania tego nierozsądnego 
konwenansu 1

*  *  -

O ile idzie o d.jetę, to przedewszystkiem podkre
ślić tu należy, że szczególnie tak popularne zapi
janie się płynami oddziaływa niekoniecznie do
datnio, potęgując ciśnienie krwi, działalność ser
ca i nadmierne pocenie się. Z drugiej zaś strony 
przyznać trzeba, że brak' płynów w  czasie upału 
daje się przykro we znaki, gdyż działanie pow ie- 
trza i św iatła na naczynia, rozszerza ssórę przy
prawiając krew o utratę wody i utrudniając pra
cę sercu. Wckazan.em jest w ięc w  czasie upałów  
umiarkowanie ze równo w  piciu jak i w  jedzeniu, 
o którego dohur specjalnie należy dbać.

Należy w ięc spożywać przedewszystkiem środ
ki spożywcze o bogatej zawartości kwasów, a 
więc kwaśne rodzaje owoców, sałaty, a przede- 
wszystfeiem młode pomidory, u nas stosunkowo 
mniej znane, ale świetne na upał spożywanie na
pojów zawierających bezwodnik węglowy, jak 
woda sodowa, gaszą pragnienie tylko na krótką 
chwilę. Wskazana jest raczej woda mineiakna, 
ewentualnie z bardzo drobną przymieszką wina, 
przedewszystkiem zaś chłodna gorzka herbata. 
Wykluczyć należy prawie w zupełności mięso i  
alkohol. Lody, działające odprowadzające na ryr- 
kulaeję Lrwi w usłarij,, chłodzą nas tylko przej
ściowo, sprowadzając też nieraz żoTądlkowe za
burzenia.

Zbytnia insolaeja zwłaszcza dla osób nienawy- 
kłych i zupełnie zdrowych nie jest wskazana, na
tomiast zalecić ntoink. -zmywanie częste skóry wo

dą z barozo lekką przymieszką spirytusu, o rał 
moczem© nóg na przemian w ciepłej i zimnej wo
dzie. W razie porażenia słonecznego, dobrze jest 
nacierać się olejkiem lnianym Ostrożnym należy 
też być w uż;waniu kąpieli Nie należy przecho
dzić z kąp fol i śłoutczn; eh bezpośrednio do wody, 
ale dać nap zód skórze wyparować, poczem o ile 
możności wiąć zimny tusz, wytrzeć skórę, a po
tem dopiero pójść do wody Kto chce dłużej pozo
stać we wodzie, powinien najpierw zasięgnąć po
rady lekarskiej. W czasie kąpieli nie należy spo
żywać ani płynnych, an. stałych pou-aw.

Bakterie w mleku
Mleko jest jednym  z najważniejszych pro

duktów odżywczych, ale też najłatw iej p su ją
cych się. Może ono być nawet niebezpieczne 
wskutek dodawania doń sody, kwasu salicylo
wego, boraksu, formaliny, wody utlenionej, 
albo gdy pochodzi od krowy chorej, np. na za
razę pyska i racic. Niektóre z drobnoustrojów, 
ukrytych w mleku, mogą być śm iertelne dla 
dzieci. Szczególnie wielką rolę odgrywa mleko, 
jąk  to już oddawna wiadomo, w szerzeniu gru 
źhcy. Przeszło 30 piocent zarażenia się gruźlicą 
pochodzi z prątków  gruzhcznvch typu bydlę
cego,, znajdujących się w mleku.

W edług badań nad mlekiem sprzedażnem 
przeprowadzonych w K alli (w N.emczech) w 
r. 1927 okazało się, że w jednym  centymetrze 
sześciennym m leka znajduje się przeciętnie 
100000 drobnoustrojów. Nawet 7 procent tego 
mlekc Uczyło po jednym  miljonie bakteryj i 
grzybków na centymetr. Już zdiowsze jest nue 
ko kozie, ponieważ kozy są odporne na gruźli 
cę. Lekarze francuscy polecają je przy  biegun 
kach dziecięcych oraz przy anem jach m łodych 
dziewcząt w okresie dojrzewania. Jednakowo* 
świeże m leko krowie jest smaczniejsze. Należy 
zatem  używać, o ile m ożrośd, tylko m leka 
przegotowanego.

I tu ta j ważna wskazówka dla naszych gospo 
dyń. Oto zwyczajne gotowanie m leka nie jest 
wystarczające, przeryw a się je przeważnie przy 
tem peraturze 75 stopni, gdy mleko zaczyna ki
pieć. Tym czasem  należy je  dopoyrgdzić do 100 
stopni gorąca i utrzym ywać w tern gorącu 
przez 10 m inut

M a t e u s z  M1E&ES ( P r z e m y ś l )

Rzym a Ksrftag«na
(Dokończenie).

Sam Rzym kat Kartaginy, korzył się przed 
geiikwizeu. wielkiego grodu Pum  jeżyków, owych 
kolonistów z wybrzeża Palestyny.

Jeszcze się dym iły zgliszcza Kartaginy, a już 
Senat rzymski, którem u zależało na podniesie
niu  poziomu rolnictwa we własnym  kraju, 
Uchwalił, aby dzieł-, Punijeżyka Magona w 28 
łOffiai h zostało przetłumaczone z języka K ar
taginy na łacinę. Z adania tego podjęli się Rzy
g a n ie ,  którzy znali język punicki, nomiędzy 
którym i najbardziej odznaczył się człowiek 
4 pierwszorzędnej rodziny* D. Silanus. Relacjo 
JJUjt o tern ź respektem  P lin jusz (H N. XVIII 

Dzieło Magona w yw arło wielki wpływ na 
Pilarzy rzymskich. Cytuje je Columcllą (I 16, 

ił 4), iakoteż i wielki piewca sielstwa Wii - 
fe‘liusz (Georgiea). Zdaje się, że pod wpływem 
tego dzieła ptw ne narzędzie rolnicze, które o- 
^zym alo przydomek ,pun icum “, zostało zapro
wadzone w Rzymie (Varo de re rustica 1 52). 
*S’?żka Mago została też przez Dionyziusa 
4 L Lki przetłumaczona na język grecki.

i ttnt dzieło punickie, które zostało przełożo- 
De na łacinę i uzyskało pewne znaczenie 
w świecie rzymskim, to opis podróży m orskiej 
Perlplus Himilcona Para zdań ż lego przekła
du zachowała się po dziś dzień w poemacie 
»Ora m antim a“ poety rzymskiego Festus Avie- 
na

Historyczne dzieło Punijczyka Hieippsahi 
cytuje w swem piśmie o „W ojnie Jugurty“ 
autor rzvui<?ki tej m iary co Sallustius (Bellum 
J ug XVII).

O królu Maurytańczyków Jubie. który po
gadał wykształcenie punickie, pisze Plinjusz, 
k  *asłużył bardziej na pamięć prze? swoje stu-

dja niż przez swe panow anie (H. N. V) i cy 
n u je  jego zdanie parokrotnie w sprawach przy 
‘rodniczycli. Am raianus Marcellinus naprowa 
dza opinje Juby w spiawie źródła Nilu, przy- 
czem podkreśla, że tenże był obeznany z k s ię 
gami Punijczyków (XXII 5),

Rzymianom im ponowała nie tylko wiedza 
; punicka, a  w szczególności agrykultura tyęh 
fenickich kolonistów nad brzegiem północnej 
Mrykj, lecz i .technika budowania dróg, na 
której ci zdobywcy św iata się później wzoro

w a li .  Isidorus H ispalensis donosi, że Punijczy 
cy byli pierwszymi, którzy brukowali gościńce 
(Grig. XV 16).

Punijczycy posiadali również i literaturę fi
lozoficzną we własnym  jeżyku, poza tem, co 
w języku greckim tworzyli w dziedzinie do
ciekań filozoficznych. Diogenes opowiada nam, 
że K litom ach-H asdrubal (Asrunas), następca 
P latona na krześle prezydjalnem  Akadem ji a- 
teńskiej. do czterdziestego roku swego życia 

■ siedział w Kartaginie i tam  w swym ojczystym 
i języku filozofował

Rzyi, zdruzgotał stos pacierzowy narodu pu 
nickiego, burząc Kartaginę, ale resztki tego na 

, rodu (trzymały się jeszcze długo, bardzo długo, 
aż do najazdu Arabów. Przypadło rozbitkom  
narodu punickiego jeszcze posłannictwo dziejo
we tworzenia kościoła rzymskiego. Najw ybit- 

I n ifjsi Ojcowie i pisarze tworzącej się Ecclesia 
i rom ana, od Tertulliana aż do św. Augustyna 
] pochodzili z terytorjum  osiedlonego przez P u 

nijczyków i posiadali częstokroć i wyraźną 
świadomość plem ienną kananc;sko: punicl:r,. 
Bliżej pisał już c tem autor tych wierszy w ję 
zyku niemieckim w serji artykułów  w „Oi ster-

reichische W ochenschrift“ w  r. 1912, jakoteż 
i po hebrajsku w 18 tom nie „Hatekufy".

Genjasz Kartaginy miał poważne znaemL ie  
dla ludzkości i byłby niewątpliw ie im ał Wu>- 
kroć większą wagę, gdyby jegu byt me został 
przez wojowników z wilczego g-odu w kwiecie 
rozwoju podcięty i na miazgę rozbity. Gdyby 
icartagina zwyciężyła Rzym, nie zatrium fow a
łaby zaśniedziałość starczej Azii, lecz zakró- 
lowalaby świeżość i polot i rozmach twórczy 
młodzieńczego sem ilyzm u a nie rzymska, zdol
na tylko do poziomej imitacji, prostota.

Tak samo jak  zwycięstwo Arabów w r. 711 
nad ziom am zowanym , Hiszpanam i zgotowało 
dla ludzkości nowy okres kultury, tak samo 
gdyby pobratymcy ich i Żydów, Punijczycy 
byli pogromili Rzym ian do końca i H anibal 
me był zatrzym ał się, ante portas, byłaby hi* 
stor ja  rozpoczęła nową epokę, i po Grecji był
by natychm iast objął m isję kulturnego prze
wodnictwa rodzaju ludzkiego inny naród o w y
sokich walorach, niespożyty, samodzielnie 
twórczy, i m arazm  antyku nie byłby się tyle 
wieków przeciągnął i średniowieczna recydy
wa infantylistyczna ludzkości byłaby zbytecz
na.

Potomność europejska pow inna osądzić pod- 
I bój i zagładę Kartagin v nie inko zysk Lu durni 
: ny, lecz jako poważną kieskę, jaką poniosła 

ludzkość na globie naszym. Tradycyjna opinja 
naszej inteligencji europejskiej jest z dotvc.h- 
czasową swą tezą historyczną w błędzie i w y
m aga korrekty. My Żydzi, dla których euro
pejski szablon dziejowy skonstruowany prze* 
czynniki nam obce, nie powinien być m iaro
dajny powinniśm y się starać o bezszablonowe, 
rzeczowe sprawiedliwe, wszechstronne pozna- 

i nie tego co było i Europą samą z błędnego 
koia przeżywania starych wartości wyprowa 
dzić na świetlane tory praw dy historycznej i-' 
uprzedzeń,
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W kalejdoskopie prasy
WADY I ZALETY.

Na łamach sanacyjno - konserwatywnego 
»Dnia Polskiego" zamieszcza prof. Wł. Zawadź 
ki dłuższe studjiim o „naprawie konstytucji". 
Konkluzja autora wygląda następująco:

Ustrój, k tóryby p rzezw y c ięży ! w ad y parla
m entaryzm u, nie tykając jego zalet, tak mi się  
przed staw ia: Sejm , w y b ra n y  w  pow szechnem
głosow an iu , ograniczający się  d o  przedstaw ien ia  
tego , co  jest istołnem , trw ałem  i głęboko utrw a  
Jonem żądaniem  szerok ich  w a rstw  ludności, i 
w ła śn ie  dzięk i tem u, m ogący  nadać sw y m  postu  
la tom  należną pow agę; Senat, w prow adzający  
do tego  k o rek ty w ę  pierw iastka c z y s to  pań stw o  
w ogo; organa sam orządu za w o d o w eg o , za jęte  
dostosowywaniem ingerencji państw a, tam gdzie  
ona jest niezbędną, d o  konkretnych potrzeb i 
m o żliw o ści sp o łeczn o-gospod arczych ; Rząd, kie  
ruijący trw a le  un iezależn ionym  od partyj i grup  
aparatem , w y k on aw czym ; sąd ow n ictw o, prze
strzegające  zgodności w szy stk ich  czyn n ośc i u- 
rzęd o w y ch  z  ustaw am i; a nad tem  w szy stk iem  
sto ją cy  ponad stronnictw am i i łagod zący  konfli
k ty , jako n a jw y ższy  arbiter, uposażony w  ol
brzymie prero g a ty w y , z  których rzadko po
trzebuje k o rzystać  — P rzed staw ic ie l W ładzy  
Zwierzchniej.

Podobnież „Czas" w yraża przypuszczenie, że 
■rząd w swoim projekcie reformy konstytucji 
nie będzie dążył

ani do usun ięcia  form y R zeczypospolitej, ani do 
ograniczania  zd ob y czy  dem okratycznych.

Opozycyjne uchwały „Wyzwolenia", zapo
wiadające walkę, gdyby reforma konstytucji 
amała naruszyć demokrację, oraz być dokona
ną w drodze zamachu stanu, — interpretuje 
*Czas“ w ten sposób, że

„W yzw olen ie"  dałoby się  pozysk ać dla takiej 
reform y, któraby m iała b y ć  dokonaną legalnie, 
a nie naruszała pięcioprzymiotnikowego głoso
wania. Jest tu przeto pew na furtka dla ew entu
a lnego  poparcia projektu rząd ow ego. P on iew aż  
nie sądzim y, aby rząd m iał zam iar pójść za  ra
dam i w ileń sk iego  „S łow a" , —  jedynego pism a, 
które chce  go popchnąć do zam achu stanu —  i 
pon iew aż n ie  sądzim y, ab y  reform a konstytucji 
zo sta ła  oparta na zniesieniu dem okracji, przeto  
opozycyjne u ch w a ły  „W yzw olen ia"  rozum iem y  
jako groźn y  gest o  pojednaw czej treści.

SOCJALISTYCZNE „NIE".
„Naprzód", na propozycje wzmocnienia w ła

dzy prezydenta i zupełnego usamodzielnienia 
rządu od Sejmu, odpowiada: nie.

P rezyd en t Republiki polskiej n ie  m oże  być wy

posażon y  w  w ięk szą  w ład zę , niż prezydent fran 
cuski albo król angielski, w ob ec  których  i w e 
dle obecnej konstytucji ma pod w ielu  w zg lęd a
mi w oln iejszą  rękę. Co się  zaś ty c zy  rządu, mu
si on raz pogodzić się z faktem , w yn ikającym  z 
ułożen ia  się  stosun ków  sp o łeczn ych , że m oże on 
b y ć  ty lko em anacją Sejm u, jako zw ierzchniej 
w oli narodu i ty iko Sejm  m oże nad nim w y k o 
n y w a ć  kontrolę.

Od tych kardynalnych w y m o g ó w  dem okraty
czn eg o  sp o łeczeń stw a  i republikańskiego ustroju  
państw a, lew ica  sp ołeczn a: robotnicza i chłop
ska odstąpi. N iepodleg łość  n ie m oże b y ć  formą, 
w  którą każdy przypadkow o m ający m iecz w  
ręku, m oże w lew a ć  sw ą  treść. T reścią państw a  
jest tylko naród, a on decyduje o  sw y ch  for
m ach ustrojow ych .

POLSKA, A OKUPACJA NADRENJI, CZYLI: 
DRUGA „HEREZJA" „ROBOTNIKA".

Pierwszą „herezją" była teza, że ,Anschluss‘‘ 
nie jest żadną zbrodnią wogóle, ani niebezpie
czeństwem dla Polski. A drugą „herezją" „Ro
botnika" jest twierdzenie, że min. Zaleski nie 
potrzebnie wystąpił przeciw wcześniejszej ew a 
kuacji Nadrenji.

Jesteśm y g łęb oko przekonani, że  natychm ia
sto w e  uchylenia okupacji nadreńskiej nie pocią
gną za  sobą w ojny N iem iec z P olską , ani dziś, 
ani w  latach najbliższych. O tem  nie m arzy na
w et najzajadlejszy o d w eto w iec  niem iecki. Nic 
nam dzisiaj nie grozi od zniesienia okupacji, któ
ra zresztą  naw et w edług Traktatu W ersa lsk ie
g o  musi się  zak ończyć najpóźniej w  1935 r.

Można było  spokojnie p rzeczekać ok res walki 
Niem iec o  w cześn iejszą  ew akuację Nadrenji i do 
piero w  razie  pow odzen ia  tej akcji w y stąp ić  na 
arenę m iędzynarodow ą ze spraw ą gwarancji 
dla n aszych  granic zachodnich. Polska nie „spó 
źniła się" tu w  niczem . W ystąp ien ie  zaś. min. 
Z aleskiego miało cechę nadmiernej nerw ow ości 
i robiło  raczej w rażenie, że  P olska nie jest pe
wna sw y ch  praw do obecnych granic zachod
nich. C zyli efekt by ł w ręcz odm ienny od zam ie  
rzouego. N ie m ów iąc już o tem , ż e  w o b ec  w zn o  
w ienia  rokow ań handlow ych  należało  raczej o- 
c z y śc ić  atm osferę n ieufność panującą w c ią ż  w  
stosunkach m iędzy Polską a .Niemcami; a nie  
zatruć ją jeszcze hardziej.

Zdaniem naszem  najlepszą taktyką w ob ec N ie  
m ice jest unikanie w szy stk ieg o , co dzisiaj bez
pośrednio nie d o ty czy  P olsk i. A spraw a Nadre
nji dzisiaj n iew ątp liw ie nie obchodzi P olsk i i ze 
sp raw ą gw arancji granic zachodnich nie ma nic 
w spólnego .

(b)

Co wiemy o Turcji współczesnej?
R ząd K em ala- P a sz y , p rócz w ie lu  reform , w p r o 

w a d za n y ch  w  ustro ju  i  a d m in istra cji n o w ej rep u 
b lik i  tureck iej, z a in ic jo w a ł r ó w n ie ż  u tw o rzen ie  
c en tra ln e g o  urzędu sta ty s ty cz n e g o , k tó r e g o  sta ra  
T u rcja  nie p o s ia d a ła . S ta ty sty k a  w  daw nem  pań- 
ł t w ie  O sm anów r p row ad zon a  b y ła  w  sp o só b  fa n 
ta sty c zn y , na o k o . N ie  w ie d z ia n o  n a w et n igd y  d o 
k ła d n ie , i le  lu d n o śc i l ic z y  p a d yszach a . Keanal- P a 
sz a  w p r o w a d z ił  i w  tej d z ied zin ie  zu p e łn y  p rze
w r ó t;  sp r o w a d z ił do  A n g o ry  zn a n eg o  sta ty sty k a  
b e lg ijsk ie g o , prof. C. Jacąu arta , d yrek to ra  w y d z ia 
łu  s ta ty s ty c z n e g o  w  b e lg ijsk iem  m in is te r s tw ie  
sp r a w  w e w n ętr zn y ch  i o d d a ł w  je g o  ręce in ic ja ty 
w ę  i p le in  p o u v o ir  w  sp ra w ie  z a k ła d a n ia  i o r g a 
n iz o w a n ia  urzędu sta ty s ty cz n e g o . Z ad an ie  to  n ie  
je s t  lak  ła tw e , jakb y  się  w y d a w a ło , a lb o w iem  i w  
zm o d ern izo w a n ej T urcji trudno p rze ła m a ć  o p ó r  
d u ch o w ień stw a , gd y  chodzi o  r e je str o w a n ie  n a ro 
d zin  i zgonów ', co  je st  dotąd n iezn ane zu p e łn ie  
Im am om  tureckim . R ejestra cji p o d leg a ły  ty lk o  ś lu 
by.

W  każdym  ra zie  prof. Ja cą u a rt rzu c ił już p od w a  
l in y  reje stra cji s ta ty sty czn e j w  T u rcji i p rzep ro 
w a d z ił  przy pom ocy n o w o u tw o r z o n e g o  cen tra ln e 
g o  b iura  sta ty s ty cz n e g o , ora.z w ła d z  lok a ln y ch  
s p is  o g ó ln y  lu d n o śc i w  dn. 28 w r ze śn ia  1927 r. O to  
n iek tó re  dan e, o trzym an e p rzy  s p i s i e .  T urcja  o b e 
cn a  lic z y  13,760,275 o b y w a te li;  z  tej lic z b y  7,075,801 
k o b iet. K o b iety  tw o r zą  zatem  51,8 proc. o g ó łu  lu 
d n ośc i G ęstość  za lu d n ien ia  w  T u rcji eu ro p ejsk ie j  
w y n o s i 43 m ieszk a ń có w  na 1 kJm. k w a d r a to w y . 
C yfra  ta o d p o w ia d a  p rzec iętn ej c y frze  za lu d n ien ia  
E uropy (45.7). T urcja  azja tyck a  w yk azan e 17 m ie
szk a ń có w  na 1 kim . k w adr., co  w y n o s i w ię ce j, n iż  
w  S zw ecji np. (15) lub w  R o sji śro d k o w ej (15).
1 \V m ia sta ch  tu reck ich  sk u p ia  s ię  3,305,849 ludzi,

zaś 10,454,425 mieszka na wsi. Turcja liczy 147 
miast, miasteczek i osad, mających wtięcej, niż 
5,000 mieszkańców. Obszar ogólny państwa w y
nosi 747,000 km. kwadr., z tego — 29 proc. grun
tów uprawnych, 18 proc. lasów, 37 proc. łąk, 14 
proc. skał, gór, 2 proc. błot i jezior. Koleje turec
kie wykazują długość 5,000 kim. wobec 3,330 kim. 
w r. 1925-ym. W budowie znajdnje się 2,200 kim. 
toru kolejowego. Turecka flota handlowa liczy o- 
becnie 77,060 ton objętości.

NADESŁANE.
7» rubrykę te redakcja ni* odpowiada.

Do zaręczyn  p. Poli Lernerówny z p. Drem 
Romanem Kolberem serdecznie g ra tu lu je  
1987* Adwokat Dr. Jassem

Z okazji zaręczyn naszej kochanej przyjaciółki 
Ewy Lipschitzównej z p. Józefem Stemfeldem z 
Chrzanowa, serdecznie gratulują

FoTSterówne, Kleinhołz i  Kaufwcrger.

Podziękowanie.
Centrala K. K. L. w Krakowie wyraża tą drogą 

wszystkim Paniom i Panom serdeczne podzięko
wanie za czynny udział w  zbiórce, urządzonej dnia 
15 bm. na rzecz Ż. F. N. w  Rabce, a w  szczególno
ści Tow. I. Mullerowi i W ienerowi za starania do
okoła urządzenia powyższej zbiórki. 1985x

Centrala Keren Kajemeth Leisrael 
na Zach. Mai. i  Śląsk w  Krakowie.

LISTY Z KRAJU
KATOWICE. (Kor. w ł.). Akademja Herzlowaka, 

Akcja zbiórkowa na las Herzlowski. — Dr. Lewin  
opuszcza Katowice.

Tydzień Herzlowski zainaugurowała OrganioK  
cja Sjonistyczna akademją uroczystą, która się od
była w  sali „Wypoczynku" w ubiegłą sobotę. P o  
krófkiem zagajeniu w języku hebrajskim przez 
tow. Sokolera, prezesa stowarzyszenia „Przed
świt- Haszachar" i po odśpiewaniu psalm ów prze® 
nadkantora p. Dembiłzera w ygłosił płomienne u- 
roczyste przemówienie rabin Dr. Lewin. W  m owie 
swej nakreślił referent królewską postać Wodna 
i Twórcy Sjonizmu Dr. HerzU oraz opisał Jego  
rolę w  dziejach żydostwa. Frenetyczne, niemilkną
ce oklaski były najlepszym dowodem, że słowaf 
mówcy w yw arły głębokie wrażenie na zebranych. 
Resztę programu w ypełniły produkcje muzyczne p. 
Nelly Tichauer, recytacje (tow. Toldi Jottkowite), 
jakoteż żywe obrazy, ilustrowane przez najmłod
szych z Akiby. Odśpiewaniem Techezakna i Hata- 
kwy zakończono piękną akademję.

Akcja zbiórkowa na Las Herzlowski jest W peł
nym toku. W akcji tej biorą udział tak najmłodsi 
z Aikiby, jakoteż starsi z Bar- Kochby, Hatńkwy, 
a także członkowie komitetu lokalnego. Przeko-, 
nani jesteśmy o  wielkim sukcesie jakoteż osią
gnięciu kontyngentu nałożonego na komisję miej
scową K. K. L.

Rabin dr. Lewin opuszcza Katowice; lo, czego 
się tutejsi Żydzi nie tylko narodowo- uświadomie
ni obawiali, stało się faktem. Fakt ten napawa nas 
sjonistów z jednej strony radością, z  drugiej zaś 
smutkiem. I faktycznie w ciężkiem znajdujemy się 
położeniu. Cieszymy się jako towarzysze, że tow. j 
dr. Lewin zaawansował, staw szy się rabinem gmin 
nym Lwowa, największego ośrodka żydowskiego  
Małopolski. W mieście tem żyli i tworzyli w ielkie 
wartości kulturalne jego przodkowie, a pracę tę 
ma obecnie młody, przedsiębiorczy, energiczny i  
dzielny ich wnuk, godny następca w ielkiej trady
cji rodzinnej, kontynuować. Smucimy się jednak z  } 
resztą żydostwa tutejszego, że dzielny nasz towa
rzysz opuszcza bardzo ważną placówkę na Śląsku, 
gdzie zaskarbił sobie uczciwą pracą i niespożytą 
energją uznanie wszystkich Żydów, nawet takich, 
którzy żadinągo nie mają zrozumienia dla renesan
su narodoweffio. A smutek jest tem większy, ileże  
nie widzamy odpowiedniego następcy, któryby roz
poczęte dzieło nadal mógł kontynuować. Jakkol
wiek stosunki się ułożą i ktokolwiek stanowisko  
to obejmie, organizacja sjońska będzie • nad tem 
czuwać, by praca kulturalna, a w  pierwszym rzę
dzie szkoła żydowska należytą otoczona była o- 
pieką. Organizacja sjońska nile pozwoli, by owoce 
długoletniej, żmudnej pracy zasłużonego towarzy
sza poszły na marne. Przeciwnie, z podwójną e- 
nergją kontynuować będziemy dzieło, zapoczątko
wane przez naszego towarzysza a oddamy je w  
ręce takiego rabina, który okaże się godnym na
stępcą Dr. Lewina. i .  L.

GRYBÓW. (Kor. wł.) Tydzień Herzlowski. —* 
Przed wyborami do kahału. ^

Akcja Tygodnia Herzłowskiego rozpoczęła się 
u nas uroczystością w  dniu 8. bm., na której tow.
Dr. L. Oberlander z Jasła w ygłosił przepiękny, 
głęboki i  nadzwyczaj oryginalnie ujęty referat o 
Herzlu Zbiórka na rzecz Ż. F. N. daje dobre w y
niki

Akcja wyborcza do kahału jest u nas w  pełnym  
toku. W ybory odbędą się w  niedzielę, dnia 29 bm. 
i zapowiadają się pomyślnie dla nas. Listę sjotti- 
styczną prowadzi prezes Komitet lokalnego, tow. 
Dt , Besen. Komisja wyborcza, w  której stara kli
ka kahalna stanowi jeszcze większość, próbowała 
już przy ustaleniu listy  wyborców stosować roz
maite przestarzałe sztuczki wyborcze, ale bezstron 
ne stanowisko tutejszego starostwa pokrzyżowało 
wszelkie tego rodzaju zamiary komisji. Należytą 
odprawę dadzą im sami wyborcy w  dniu wybo
rów.

PIWNICZNA (Kor. wł.) Z „4ycda‘‘ żydowskiego.
Życie narodowe i organizacyjne w  naszem mia

steczku nadal jest zupełnie zamarłe. W zeszłym  
roku rzuciliśmy z tego miejsca myśl założenia bi- 
bljoteki żydowskiej, atoli dotąd jej nie zrealizo
wano, Byłby istotnie czas, ażeby młodzież tutej
sza nieco w ięcej zainteresowała się sprawami pu- 
blicznemi i ruchem kulturalnym. W zupełnie za
marłej i apatycznej tutejszej atmosferze nawet 
stow. dobroczynności „Gemilat Chasudam" nie w y  
wołuje w  szerszem społeczeństwie żadnego zro
zumienia. Żal patrzeć na te smutne stosunki!

ZAKOPANE. — Pensjonat „świt* — w  pobliżu 
lasu i  rzek — ma jeszcze kilka pokoi wolnych. —  
Komfort, tarasy, werandy, ciepła i zimna woda w 
pokojach. Telefon, — kuchnia wykwintna. — Ceny 
nader przystępne 1979*
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Doniosły okólnik w sprawie godzin handlu
Ckq$clowfe uwzględnienie postulatów kupiectwa.

duibaej konkurencji.
m ad że powołane do określania godzdn handlu

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wydało w  
da 7 Epca br. okólnik do wejowodów i komisarza 
ram a na m. st. W arszawę w  sprawie godzin han- 
S u  i  gód&ii otwarcia zakładów handlowych i  nie- 
któryca przemysłowych Okólnik ten (Nr. 117 A, P. 
3638/6), t  uwagi na doniosłe jego znaczenie poda
j m y  w  obszernem streszczeniu: I

celu z pobieżemia zbyt daleko idącym rozb:e- 
IwodlDiti przy regulowaniu sprawy god/im handlu 
praee poszczególne powi atowe władze udn-inistra- 

Of^lnej, Ministerstwo poleca wojewodom opra- 
oÓWande w  porozumieniu z okr. insp. pracy instru 
“ śJU 6  iSiaraktśrłte ogólnym, któremu b; mogły 
to ro w a ć  się  te w tadze przy ustalaniu godzin o- !

i  ża mknięcia sklepów W instrukcjach 
tj«k ualaty ustalić pfewnrf u ytyc^ne co do określe- | 
o t  godzin otwierania zamykania poszczególnych 
t * t § o r j j  (rodzajów) sklepów i  zakładów biorąc 

nw-.gr pogrzeby ludnośai i  < wentnaLnie przy- 
zwyczaje i  odrębności oraz przyjęte godziny

do poszczególnych postanowień rdzp. 
K Ptrez. z  dn. 22/3 rb. min. spr. wewn. wyjaśnia:

I)o czasu wydania rozporządzeńda okieślającego  
tite^nwje sklepów spożywczych (o którem mowa 
W an. 13)
•a  sklepy spożywcze uważać należy sklepy, które 
Mjttują się  wyląezna lub prżewa tająi ą w  oczy
wisty spuJub sprzedażą artykułów spożywczych, 

snuiowiącycn ich główny przedmiot handlu. 
Puyceem  handle winno- kolon jalne uważa się za 
sklepy spożt wcze.

Okólnik poleca wydać zarządzenia, zmierzające 
dp ukrócenia nadużyć polegających na korzysta- 
riu r przepisów artykułu 4-go rożp nietylko przez 
bddki i  kioski, ale także przez sklepy Sklepy ze I 
sprzedażą cukrów, ow oców  oraz napojów chłodzą
cych w  zadcym razie nie mogą być uważane zia 
kioski i  budki, objęte przi pisami art. 4, muszą 
Wite być zamykane nie później od innych sklepów.

Rozp z 22/3 reguluje sprzedaż uliczną gazet i 
OŁasopism oraz wyrobów tytoniowych tylko w  
*ła e powszednie W  sprawie sprzedaży tych arty
kułów w  niedziele 1 dni świąh czne zostaną wyda- 
Be nowe rozporządzenia, a do czasu ich wydania 
należy stosować przepisy dotychczasowe. '

Godziny otwierania i zamykania różnią się dla ’ 
Poruroególnych kategorji przem ysłowych jadło
dajni Przepis art. 6 rozp. p o z o s ta ła  swobodnemu 
td-nańiu ptowiatowej Władzy administracji ogólnej 
®h‘iiwę przedłużenia godzin otwarcia dla poszcze
gólnych jadłodajni. M inisterstwo zaznacza jednak 
® naciskiem, że z upoważnienia tego władze winny 
®wzyśtać z wielką ostrożnością w  m ożliwie ogra- j 
m . zk nych rozmiarach li tylko wówczas, gdy wa- 
ruSka m iejscowe czyn,ą wyjątek taki koniecznym.
K ii U le ż y  również dopuszczać tą drogą nieuza-sa-

Z ..iązek Żydowskich Towarzystw  Spóhlziel- 
ezychj Ekspozytura na Małopolską we I.wowie, 
(gmach Skarbka) komunikuje: 

tkiegdaj odbyło się posiedzenie Rady Rejonowej 
pod prze wodnietwem p. Dra SilbersdW na, a w  o- 
hecnośoi: pp Dyr. Katza (Czortków), Dra Lachsa 
(Kołomyja), Ląndaua (Gorlice), Dra Mail.luma 
(Złoesów), D i a Probsteina (Przemyśl), Siłbera 
(Lwów), bra Sommersteina (Lwów), tudrież in- 
*peWttra Knobehnoua i Spindłera oraz zastępcy  
Związku Żydowskich Towarzystw  Spółdzielczych 
W W arszawie p. Prowalskiego.

W sprawozdaniu z działaLiości Ekspozytury za 
miniony okres Podniósł p . In&p. Knobelman, że 
daje się  zauważyć w  ostatnich czasach w  niektó
rych spółdziieinaach, niezwykły wzrost zaległości 
r: i acnunku pożyczek, a gdzieniegdzie także od
żywają operacje winkulacyjne. Związek winien  
Przez odpowiednie zarządzenia przeciwdziałać 
hiiiużehiu się tych zaległości, i jakriajostrzei zwal- 
czas winkulacje terminowe. W skazał p. Knobel- 
ir»an dalej na konieczność wprowadzenia ujednoli
cenia akcji drobnej oszczędności i ustalenia norm 
i typów osac lędrości 

Sprawoz innie p Knobelmana uzupełnił przewo
dniczący, podnosząc, 2e Ekspozytura w ostatnim  
okresie szczególną uwagę poświęciła spółdziel
niom surowcowyift i produkcyjnym przez czynną 
'Współpracę pr*y erg-nizewaniu tychże. Nd ostat
kiem posiedzeniu Rady Związku, została przyjęta 
di Związku pierwsza spółdzielnia surowcowa w 
?“«HpoLłce „Złtka". Pozatem przyjęte zostały na-
•tąpłtfąc# jłóldŁeuLe kredytowe;

i.ie mogą wprowadzać przymusowych przerw w 
gminach miejskich w  czasie godi m h andłą.

Natom iast zezwolenie na przerwy w gmnach 
wiejskich ma na celu umożliwienie ludności w iej
skiej, której warunki pracy mają charakter spe
cjalny, czynienia zakupów przed i po czasie pra
cy. W iąże się to ściśle z art 8, który dopuszcza 
przedłużenie godzir otW aida sklepów W gminach 
wiejskich w  miesaącach letnich do godz. 21- Tc 
odrębne traktowanie godzin otwarcia w  gminach 
wiejskich zależne jest od uznania władzy i  Winno 
mieć miejsce w  raiae i/eczyw istaj potrzeby, stoso 
winie do warunków pracy ludności vViejskaej.

Możność otwarcia skleipów soożywczych etc. w  
soboty i dni przedświąteczne do jodz 20 w  żad
nym razie nie muże pociągać za sobą przedłuże
nia czasu otWarcua tych sklepów ponad 12 godzin
Sklepy takie zatem, o ile mają być otwarte do go
dziny 20, winny być otwarte rano o godzinę pó

źniej,
niż w  inne dnie powszednie — ureguiowanie tej 
sprawy winno nastąpić jednolicie i  zgodnie z 
pizepisam i art. 10. przycz—n m inisterstwo zazna
cza. że dla ludności ma ważniejsze znaczenie wcze 
śińejsze otwieranie sklepów spoii,wczytii, niż pó
źniejsze ich zamykanie.

To samo dotyczy zakładów fryzjerskich, które 
nie mogą być w  żadnym razie otwierane dłużej), 
niż 12 godzin W soboty i dni przedświąteczne.

Okólnik poleca szczególniejszą uwagę zwrócić 
na postanowienia art. i2, które mają na eełu za
pobieżenie prowadzenia handlu zamaskc ran  ego i  
nieuczciwej konkurencji. Władze i  organa wyko
nawcze winny baczyć, ał)v umiiedostępnieniB towa
rów w godzinach ndeprzeanaczónycu do Ł andlu by
ło rzeczywiste

W Zakończeniu okólnik zaznacza, że rozporzą
dzenie z 22/3 pod żadnym względem i w  żadnym 
kierunku nie narusza przepisów ustaw ochron
nych

o czasie pracy precoy ników najemny h .
Należy śmśle pirestrzeg ić, aby czas pracy przewi 
dziany w  tych ustawach w  żadnym Wypadku nie 
był przekraczany. Sankcję normalne za Wykrocze
nia przeciwko przx pisom o  czasie pracy po wstają  
w dalszym ciągu w  mocy i Winny być bezwzglę
dnie srosowane. W v ypadisu np , gdy na ?tąpd w y
kroczenie przeciwko przepisom o godzinach han
dlu i wykroczenie to połączone bedzie z przetrzy
maniem pracownika ponad dozwolony czas pracy 
— winny będzie pociągnięty do odpowiedzialności 
tak w  drodze administracyjnej (za ] irzekroczeode 
przepisów o godzin ich handlu), jak i w drodze 
sądowej (za przekroczenie przepisów o czasie pra
cy) („Tyg. Handl.“)

1. Związek Kredytowy w Krynicy.
2. Z w ią zek  K red y to w y  w  P rzem y śla n a ch .
3. Spółka Kredytowa w  Ulanowie.
4. Bank Rzemieślniczy w Złoczowie.
Przewodniczący Zawiadamia, że podczas pobytu

p .gen. Górt-ckieao we Lwowie, został zaproszony 
przez dy,- dep. kredyt. Banku Gos-n Krajowego w  
Warszawie, pułk. Garbusińskiego na Konferencję 
i zdał sprawę z przebiegu tejże.

Na konferencji tej om awiano szczegółowo z  p. 
gen. Góreckim i p. dyr. Garbusińskim sprawę u- 
dzielania kredytów żydowskim spółdzielniom kre
dytowy™ należącym do Związku, przez Bank Gosp. 
Krajowego oraz sprawę kredytowania także spół
dzielni surowcoY.ych, wreszcie inne zag idnienda 
z żydowskiego życia spółdzielczego, w  szczegól
ności także sprawę mnożących się banków fami
lijnych

W bardzo ożywionej dyskusji, która się nad tem 
sprawozdaniem rozwinęła, brali udział wszyscy 
obecni. Dr Maiblum, Dr. Prohstein, Dyr. Katz i 
Dr. Heller oraz inni wskazywali na to, że w ostat
nich zwl aszcza miesiąc ach mno5 ą się i  to mima 
nowego prawa bankowego banki prywatne pod 
formą spółdz.elczą. 3anki te o charakterze fami 
lijmym tamują rozwój właściwej spółdzielczości, 
dyskredytując ją na każdym krokif. Niestety te 
instytucje prywatne doznają poparcia przez Żwią- 
zek powszechny Wprawdzie Bahk Gosp Krajo
wego odmówił Udzielenia kredytów spółdziel
niom w  ty iii ZWiaZku zrzeszonym z powodu ńie - 
społecz-nego charakteru ŻwiązkU i przeważnej 
ecęśca zrzęszOfi^ch w  nim .póiizm . , li cz powiu-

<Ui nw_4 redkicja ; je sti ony spobjozeństwa na te 
szkodPwe ob(jawy w  życiu spółdzielczem. Yv tej 
śpiwwae przyjęto po dyskusji następujące rezolu’- 
oje:

1. Rada Rejonowa stwierdź a, że w  ostaitiiich cza
kach z  gwałtowną szybkością mnożą się spółdziel
nie o  charakterze ndespołeczym (bania familijne) 
i  że ruch tem dnzmaje pof«aircis przen Powszechny 
Związek, który przyjmuje każdą zgłaszającą się 
‘ półdziaLnię.

2 Rade Rejonowa uchwala te dia żydowskiego  
luchu spółdz ielczego szkodliwe objawy w  debrze 
zrozumianym imtecesii cgółu ludność żydowskiej, 
jak niajene: gŁczniej zwalczać.

WtoLer stwierdzenia ii&tnienia braku dostatecz
nej ilości społecznie i  fachowe w ykwalifikowa
nych s ił urzędniczych, wybrano komisję, która ma 
tę sprawę zbadać i  przedłożyć Radzie Rejonowej 
kookrotat wmosKi. Tejże Lomiisji przeueai ano tak
że ułożenie projektu regulaminu dla Tik&pozj tury 
i urządzenia Zjazdu Rejonowego.

Nastęi nie om awiano sprawooaarie z  przebiegu 
posiedi/ada Prez; d.jum Rady Związku t  Walnego 
Zgromadzenia Banku dla Spó-dziiełni, złożone 
przez i złomkóy komisji pp. Dra Probste ina i  Dyr. 
Kaitua, poczetr przyjęto odpowiednie rezolr aje.

Przemysł drzewny w Małepolsce
Z końcem k w ietn a  i  w  poccąitKacŁ maja br. rw - 

poetsęła się ścinka drzewa w  lasach karpackich, 
zarówno rządowych, jak i  prywamych na okres 
manipulacyjny ly28/2i> O ile  się dzdś da przewi- 
dzifi^, iiość tegorocznej ścinki przewyższy nieco 
zeszłoroczną. Odnosi się to wprawdzie tylko do 
drzew szpil ow ych, gdy ż ścinanie innych rodza
jów  drewna odbywa się dopiero w  porze jesien
nej. Surowca obecnie nie brak, albowiem ~apasy, 
nagi r nu d oone zimą, wystarczą jeszcze na kilka. 
miesięcy. Wskutrt pewtnegc ożywienia się .nehu  
Ludów, anego zapotrzenw, anie maiterjałów drze
wnych na i ynfau wewnęirznym niet o wzrosło. 
Wskutek chłodów, panujących w  nmesiącaca w io
sennych, które w yw ołały licńae i ekody w  gospo- 
darslwach rodnych, zapotrzefeowimifc tu diuica ze 
strony sfer rodniczych jest znaczrde mniejsze, aŁ1- 
żeli w  iOku ubiegLym. Leny za okrągłą, dębinę dla1 
tartaków krajowych obracały śię w poprzednich 
miesiącach w  grandc°ch 9 do 1050 dolarew, 
leżnie od gatunków i  r»rzet'.ętiiydi wymiarćM IM 
dóek. kra jo t/e  oudowłane piaccmo 9 do 10/50 b o i, 
za dębinę tartą 17 do aó) , za desaceuiki po- 
sadzkov/e I-szej klasy — l l 73t do 11,75, II klasy —• 
10,20 do 1050 zi. i

W drugiej połow ie maja, oraz w  czerwcu dal 
się zauważyć po kilkumiesdęjżnyn. zastoju silniej
szy popyt na materjały drzewne ze stror y  rynków  
zagranicznych, zwłaszcza AngljJ Jedynie arśpotł 
na rynek niemiecki kształtowa'- się W daisrym  
ciągu niepomyślnie. Tamtejsi bowiem importerzy 
okazują tylko zainteresowani! dla surowca pol
skiego, zachowując jednocześnie w ielką rezerW? 
w zakrpnie polskich materjałów tartych. W ftalfk 
br. ukończyło się półrocze od czasr zawarcia pro* 
w izo  juni drzewnego z  Niemcami. Na podstawie 
tego prowizo-jium powimniśmy hyl_ w yw ieźć 62S 
tys metrów sześć, tartego drzewa, w eaług jednak, 
prowlzoryczrych oLliŁzeń zaledwie 60 urO*. p6* 
wyższej iności matrrjałów ćizewnych w  tym u tre- 
sie czasu zostało w yw iezione Zanadto należy 
zwrócić uwagę, że siła platooścd kupoóW nijehbec- 
' ich znauznie osłabła. Żądują oni bownam kredy
tów długoterminowych, które są dla aaszigc t u -  
I ieetwa t ardzo uciążliwe; Geny ek&poitowt san o- 
krągła Jodłę i  świerk w yneszą około 4,60 do.1,  za  
okrągłą dębinę 14 do 22 doił, a  dębinę tartą i9SQ 
dc 25 doi. ' i, k. .u-:.,

Pódwyźśzenie stopy dyskonto
wej w New Yorku

jW ślad za Rezerwowym Bankl-am w  
podwyższył —  jak już donieśliśmy — Federaf Re- 
aerve Bank w New Jorku stopę dyskontową ż  4 
i pół na 5 proc w stosunku roc*nym. je s t  to  
druga podwyżka w ciągu ostatnich 3 miesięcy, 
(pierwsza z 4 na 4 i  pół proc.). Główną pizycryi ą  
jjodwyfki stopy procentowej Dylą eheć ueimifinsB- 
nia Wybujałej spekulacji giełdowej. Zwydka nas 
w ypływa więc z położenia amerykańskiego rynku 
pieniężnego, które jest nadal zadawalające.

Podwyżka stopy dyskontowej w  New Yorku 
spdwoduje, jak twierdzą sfery finansowe, silmy 
przypływ kapitałów amerykańskich do Stuiów  
Zjednoczonych, lokowanych dotychczas zagramcą, 
w s-czególności w  Londynie. Już teraz nastąpiło 
w Łonoynie zesztywnienie rynku, a funt saterlim£ 
uległ w  stosunku-do dolara pewnej zniżce.

Z żydowskiego ruchu spółdzielczego
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W  czasie konferencji .T arbu lu"  w Sopotach 
Udzielił delegat estoński na konferencję, dr. 
Bernstein szczegółowgo wywiadu o autonom ji 
ku lturalnej Żydów, zaprowadzonej w Estonji: 

Od trzech lat istnieje w Estonji zupełna au- 
tonom ja kulturalna Żydów. Na czele społeczeń 
stwa żydowskiego stoi zarząd i rada. Zarzad 
znajduje się pod kierownictwem znanego dzia
łacza społecznego dyr- Eisenstadta, rada zaś 
składa się z 27 członków- w tern 21 sjouistów- 
hebraistów i 6 jidyszystów. Członkowie rady 
wybierani są przez 5,000 wyborców żydow
skich, znajdujących się w siedmiu gminach 
Estonji. Mimo, że hebrajsko-sjonistyczny kie
runek posiada przeważającą większość i mógł
by przeprowadzić wszystkie swoje postulaty, 
to jednak na rzecz mnie jszości czyni się bardzo 
poważne ustępstwa. I tak, w szkołach żydow
skich w Estonji uczy się języka żydowsktego 
przymusowo, a niektóre przedm.oty wprost w 
języku żydowskim- Ogólnie językiem wykłado 
twym jest język hebrajski.
: Rząd estoński odnosi się ze sym patją do ży
dowskich organów kulturalnych i wykazuje 
zainteresowanie dla rozwoju szkolnictwa ży
dowskiego w Estonji, udzielając bardzo poważ

Zakończenie sezonu pomarańcz 
w Palestynie

3ak obecnie stwierdzono, straty  zbioru potna 
raóc.z w  Palestynie są w roku bieżącym zna
cznie mniejsze, niż poprzednio sądzono, Liczo-

„NOWY DZIENNIK" czwartek 19 VII 1928

nych subsydjów na cele tego szkolnictwa. P rzy 
uniwersytec-e w Dorpacie ulwoi zono instytut 
judaistyczny, gdzit studenci żydowscy m ają 
możność wykształcenia się na żydowskich pe
dagogów- Rzad udzielił wielkiej pożyczki n i  
rozbudowę nowego wielkiego sm achu hebraj
skiego w Bewlu. Nowe gim nazjum  znajdzie po 
mieszczenie w w spaniałym  budynku, jakiego 
niem a chyba w żadnym  k ra ju  Europy wscho
dniej. ■ -------
Niedawno xłbyła się konferencja nauczycieli 
zatrudnionych we wszystkich żydowskich, in 
stytucjach naukowych Estonji. W  konferencji 
wziął udział również znany pedagog z Palesty 
ny Jechiel Halpern. W  czasie narad omów o- 
no szereg problemów szkolnych i uchwalono 
wprowadzić nowe metody nauczania w szkol
nictwie żydowskiem.

Pobyt dra Leona Motzkina w Rewlu i .'ego 
rozmowy z przedstawicielami rządu estońskie
go przyczyniły się w wielkiej mierze do wzmo
cnienia podstaw żydowskiej autonom ii ku ltu 
ra lnej w Estonji. Niewielka liczba Żydów estoń 
sk-ch rozumie wielką odpowiedzialność- jaką 
jx>nosi, m ając służyć żydostwu w innych k r i- 
jach. W alka językowa nie istnieje w Estonji-

I no ogólnie, że w obecnym roku zdoła się w y
wieźć zaledwie 1,700,000 skrzyń, a więc straty 
wynosiłyby 25—30 procent, podczas gdy w rze 
czywistuści wywieziono 2,045-196 skrzyń, a 
więc tylko 7 procent m niej niż w roku ubie
gły m. W edle oceny kierownika towarzystwa
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„Pardes", Rokacha, przyniosły zbiory 850,000 
funtów szterbngów Czysty zysk za dunam  wyj 
nosi 26 f. szt W  przeciwieństwie do producent 
tów ponieśli kupcy i w  roku bieżącym straty  
obliczone na 75,000 f. szt-, a więc prawie 1 szy
ling na skrzynię. Tylko niewielka ilość kupców, 
którzy sprzedawali owoce podczas głównego se 
zonu, kiedy ceny rynkowe były wysokie, uzy
skała znaczne zyski.

Czy rurociąg z Mossnlupizc^dz-e 
z Mo ssulu przez teren palestyński?

L,ondyn (ŻAT) Na posiedzeniu parlamentu 
angielskiego Poseł pułk. Wedgwood zapytał m i 
nistra kolonji czy rzad podejmie środki zagwa
rantowania, aby rurociąg naftow y z Mosulu 
przeprowadzony został przez Mezopotamję do 
portu hajfskiego i znajdow ał się pod kontrolą.’; 
angielską. —•

Przedstawiciel m inisterstwa odpowiedział, 
że rząd zdaje sobie sprawę z doniosłości tego 
zagadnien.a- lecz obecnie nie może udzielić par  
1 amentowi szczegółów oprócz tych, które sf 
już znane- .

Brak chieba w kolonjacb na 
Krymie

Moskwa (ŻAT) Na posiedzeniu prezydjuro 
towarzystwa ,Ort“ w Moskwie zakomunikowa 
no. że brak chleba odczuwany obecnie w sil
nym stopniu przez chłopstwo w okręgu ode- 
skim utrudnia również pracę tam tejszych ko
lonistów żyd. Tow. „Ort" okazuje im  w praw 
dzie pomoc w produl tach i paszy, lecz trzeba 
narazie zrzec się planu rozwoju intensywnych 
gospodarstw rolnych w tych kolonjacb w sku
tek wyczepania ludności i byała roboczego.

Na temże posiedzeniu delegat tow. „Ort" J. 
Cegielnicki zakomunikował, że w okręgu ode- 
skim zostanie założona szkoła agronomiczna dla 
dzieci rolników a w okręgu pierwosaimsWm 
rząd przeznaczył dla kolonistów żydowskich 
nowy obszar ziemi wielkości 1500 hektarów  
dla 140 rodzin.

Reemigracja z Bir Bidżanu
Moskwa. ŻAT. Z Chabarowska depeszują, że je

szcze 25 przesiedleńców żydowskich oDuściło Bir- 
Elidżan.

„Gezerć" w  Chabarowsau jest bardzo zadowo
lony, że stopniowo odpadają element} awanturni
czej?) które, zresztą i tak nie nadają się się do 
prac} w  Bir Bidżanie. Reemigranci pochodzą głó
wnie z Homla. Oprócz nich 20 przesiedleńców  
z Mińska i Kijowa wyjechało częściow o do domu, 
częściowo zaś do ts. Tichonki.

Estonia - oazą wśród państw europejskich
Jak wysiada łydowska autonomia kulturalnal

Nowa ustawa iroigracyjna w Ameryce
weszła juz w życie

W aszyngton, (ZAT) W eszła już w życie no
wa ustaw a im igracyjna, dająca pierwszeństwo 
-rodzinom obywateb-roiników oraz dzieciom 
Imigrantów, znajdujących się już w kraju . Do
tychczas dzieci im igrantów  zaliczane były do 
jednej kategorji z tymi, którzy nie m ają krew 
trych w  Ameryce. Na zasadzie nowej ustaw y 
pierwszeństwo m ają pi zedewszystkiem dzieci 
obywateli am< rykańskich. Następnie idą robo
tnicy rolni i wreszcie małoletni krewni im igran 
łów  będących już w kraju . Dopiem po wyczer 
paiuu kiwoty tych trzech kategoryj dopuszczę- 
tri będą im igranci z kwoty ogólnej.

W  stosunku do robotników rolnych pierw

szeństwo bedzie przyznane każdej narodowo
ści, której kwota wynosi 300 lub więcej, przy 
czem pierwszeństwo to rozciąga się również 
na żony i dzieci poniżej lat 18 które przyby
wają w raz z nimi lub później. W  stosunku cło 
rodzin inrgrantów  będących w k ra ju  pierw
szeństwo będzie przyznane ich żonom i nieza- 
ślubionym  dzieciom do lat 21- 

Kobiety, które były obywatelkami Stanów 
Zjednoczonych do 22-go . września 1922 r.,
lecz potem utraciły obywatelstwo w skutek po
ślubienia cudzoziemców, zosla ją również w łą
czone do kategorji pozakwotowej, o ii© znowu 
są niezamężne w okresie podania aplikacji.

Z WASZEJ rgKI JUBILEUSZOWEJ

ZYGFRYD MOSES

Symboliczny epizod
P ar« słów o politykach polskich „wyznania moJŁaszowoRO"

Wspomni) nie z przed l&t 10-ciu

Ilekroć sięgam myślą wstecz do początków „No 
w ego Daieranilka", będących równocześnie zara
niem mej pracy dzienmk arskiej, nasuwa mi się 
pewien może nieznaczny, ale w ielce znamienny 
epizod, charakteryzujący dosadnie „liberalnymi' 
demokratów polskich wyznania mojżeszowego, 
któi zy na naszym krakowskim terenie dzierżyli 
podówczas reprezentację tutejszego żydostwa, a i 
dziś jeszcze — niewątpliwie zmienieni nieco w  
ciągu 10 lat cnoćby przez „ząb czasu“ —  zastę
pują ludność żydowską na forum wybranej a. D. 
1911 i 1914 Rady królewskiego stołecznego rr.iasta 
Krakowa.

Epizod ten sięga początków listopada 19ls  r. 
P«i Krakowie objęła władzę Polska Komisja Li
kwidacyjna, złożona z przedstawicieli stronnictw  
polskich w  parlamencie austrjaokim Do Krako
w a poczęły napływać wiadomości najpierw spora 
dyczne, ale z dma na dzień coraz częstsze o  roz
ruchach na prowincji, skierowanych przeciw lu
dności żydowskiej, a nazywanych jeszcze wtedy  
eufemistycznie „ekscesami".

R rezjdjuu a K L, urzędujące zrazu w  magistra

cie krakowskim, otrzy nało W niedzielę dnia 3 li
stopada specjalnie rozesłane egzempl irze „Nowe
go  Dzienniku’', zawierające na czołowem m ielcu  
wiadomość o  uznaniu uaiodowości żydowskiej w  
państwie czeskosłow ackiem  oraz o  zatwierdze
niu żyaowskiej Rady narodowej w  Pradze jako re 
prezentacji narodu żydowskiego w nowem pań
stw ie czeskiem. Numer ten zawierał zarazem ar
tykuł wstępny pióra Dra Thona pl. „Polska a 
Żydzi", w itający w  podniosłych słowach fakt 
zmartwychwstania państwa polskiego a wyraża
jący przytera w  imieniu narodu żydowskiego na
dzieję na uzyskanie — w  myśl aktualnej wówczas 
terminologji W ilsona — autonomji n irodowej dla 
Żydów w  Polsce

„Wierność bezwarunkowa dla poństwa pol
skiego, przy pełnem zachowaniu narodowej 
odrębności — oto nasz program. Prosty, ja
s n y  j uczciwy i  dla obu stron zb"Wdenny‘.

Temi słow y kończył się ów  artykuł Dra Thona. 
Posunięcie redakcji naszego pasma, które zamie
ściło  programowy artykuł o  naszych postulatach 
tu i obok wiadomości o  uznaniu narodowości ŻJ/

dowskiej w  sąsiedniej repuolice czechosłowackiej 
nie mogło minąć bez echa. I faktycznie już naza
jutrz, w poniedziałek dnia 4 lisiop-ada prezydjuim 
PKL. pó kilkugodzinnych obradach wydało w  go
dzinach wieczornych komunikat do prasy, zaw ie
rający odezwę do ludności żydowskiej. Odezwa 
utrzymana była w  tonie życzliwych ogólników, a 
w ięc zawierała gorące wezwanie „ludu żydow
skiego" do wzięcia udziału w budowie niepodle
głego i  zjednoczonego państwa polskiego, a istot
ny jej passus zawierał następującą deklarację:

„Stoimy na gruncie zupełnego równoupraW  
niania ludności żydowskiej, prawnego i fak
tycznego, dalecy od w szelkiego przymusu, sto
imy na gruncie wolności sumienia dla każde
go wyznania i  dla każdego u< zcE ego i  w  do 
brej wierze wyznawanego orzekona-nia poli
tycznego. Pragniemy, by i w  naszen. państwie 
^gw arantow ane były ludności żydowskiej 
w szystkie prawa w  taki sam sposób, jak są  
zabezpieczone przez w szystkie w ielkie i  w ol
ne narody cywilizowane.

Potępiamy w szelkie wykroczenia i  gw ałty  
skierowań" specjalnie przeciw Żydom i uży
jemy w szelł ich środków, by do wykroczeń  
nie dopuścić, a W razie gdyby się jakie zdarzy 
ły  bezwzględnie je zwalczać bodziemy"

Pod odezwą widniały podpisy Irzecp członków  
prezydjum PKL., a mianov cii przedo-tawideja 
polskie; demokracji śp. Dra Tertua, przedstawi
ciela narodowej 'demokracji śp. hr. Skarbki 1 
“przedstawiciela socjalistów  inż. Moraczewskiego, 
obecnego ministra. Zwracał uwagę rażący brak
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MOJŻESZ LEIE OHRENSTEIN
zmarł po długich a ciężkich cierpieniach, dnia 

14 lipca b. n, przeżywszy iat 68.

Pogrzeb odbył się dnia 15 lipca b. r. o godzinie 12-ej w południe, 
o czem zawiadamia Krewnych Znajomych w nieutulonym żalu po
grążona

19b« Żona i Rodzina.

Ł l  S P O R T U

Mistrzostwa Polski w pływaniu
Klub P ływ acki (GUzowiec), Makkabi (Kraków), A. Ż. S . (W arszawa) na czele tabeli.

Zakończyły się VII zawody pływackie o mi
strzostwo Polski. Sto kilkadziesiąt pływaczek i 
PljWaktrw walczących o  każdy metr wykazało, iż 
klasa polskiego pływactwa dotychczas przysłowio  
Wo niska, poczyniła ostatnio olbrzymie postępy. 18 
i akordów polskH i, nie licząc międzyczasów, jest 
Plonem tej zacięU, walki.

W konkurencjach pań uwidoczniła się olbrzymia 
pizowaga Giszowca, który swemi zawodniczkami 
zdobywa drużynowo pierwsze miejsce. Z wyjąt
kiem 100 m st. dowolnym wjgranych przez dosko
nałą* Iżycką (AZS Warsz.) i 100 m na wznak gdzie 
kajzerównę zwycięża płynąca eravlem Nowakó- 
u Ła, wszystkie biegi pań są Irjumfem zawodn-i- 
l^ek Giszowca, które nawet w  niektórych bie- 
e>acfl zdobywają 3 pierwsze miejsca. Niezawodzą- 
c« dotychczas Kajzcrówna wykazuje i teraz swą  
Wysoką Formę, będąc jedymą pływaczką polską o- 
Sl!igajacą minimum olimpijskie. Niespodzianką był 
bieg na 1500 m gdzie rekordzJstka Polski Trałowa 
Przychodzi aż na 3 miejscu ulegając Fitzównej o- 
-az. mało znanej dotychczas Szanidłównej. Z zawo- 

'ezck krakowskich oprócz Nowakównej, która 
®dobyIa 1 pierwsze i 1 drugie miejsce, wybijały 

*ię zawodniczki Makkabi. Feilgutówna I bije na 
200 i 400 m sw e czasy z m istrzostw okręgowych o  
kilkanaście sekund. Schreiberówna zajmuje na 
1500 m czwarte miejsce. Makkabi zajmuje też w  
sztafetach 2 drugie i  2 czwarte miejsca bijąc rów

nież rekordy Krakowa: Sohiesingerówna (Craoo- 
via) zwycięża w  skokach z trampoliny nie osiąga  
jednak minimum mistrzowskiego.

Inaczej przedstawiała się sytuacja w  konkuren
cjach panów. Tutaj nie było klubu, którego prze
waga zaznaczałaby się na wszystkich dystansach. 
100 m. st. dowolnym wygrywa pięciokrotny mistrz 
Polski Kuncewicz bijąc rekord Polski i  rewan
żując rewelację, w  postaci dwóch zw ycięstw  Ko-a 
(AZS Lwów) bijącego na tych dystansach pięć re
kordów polskich wliczając międzyczasy. Dalsze 
miejsca zajmują Krałochwila, Matysiak (AZS. 
Warsz.) i Szrajbmann (ŻASS Warsz.) u którego o- 
Nlatnki widać kolosalną poprawę 100 m na wznak 
przegrywa dołyrhezasowy mistrz Polski Schón- 
fełd (Makkabi) do Trytkii (Cracovia). Jest to jed
nak tylko chwilowy okres ' słabości i Schónfeld 
zdaje się wkrótce powróci do swej formy. Na 200 
m klasycznym Jurkowski (Pofoaja) wygryw a bez
konkurencyjnie. Skoki są pewną domeną Mertza. 
5x5u w ygryw a Pogoń (Lwów) przed E. K. S. i 
Makkabi. 4x200 A. Z. S. Warszawa przed. Makkabi 

, i Crac0vią. Makkabi uzyskuje tutaj czas lepszy od 
rekordu okręgowego Cracovii.

W ogólnej punktacji puharu Minist. Spraw Woj.: 
I Klub Pływacki (Giszowiec) 213 pkt, II Makka
bi (Kraków 92 pkt. III Akad. Żw. Sport. (Warsz.) 
90, III Cracovia 57 pkt., IV E. K. S. 28 pkt. V AZS 
Lwów, 2» pkt., YlPo&oń (Lwów) 26, VII Hakoah

(Bielsko) 25. .VIII AZS (Kraków) 21, W. K, W. 21.
Niemiłym incydentem było wycofanie się 

przed końcem zawodów drużyny AZ Su warszaw
skiego. Sportowiec musi umieć nietylko zw yc ięża j  
musi też umieć przegrywać.

Organizacja spoczywała w  rękach niestrudzone 
go.p. Deutscha. Stroną sportową kierował kupiła* 
związkowy p. Facher oraz sekretarze P. Z. F pi 
Semadeni i p. Piernikarz. F . O.

Na mistrzostwa słowiańskie w  Pradze dnia 22 & 
m. wyjeżdżają z Krakowa: Nowakówna (AZS), 
Schónteldówńa, Trytko, Sienkowski (Craoovia).

Program stacyj radjofonicznych
Środa, 18 Lipca 

Kraków (566 ir.) 12 i  15 K-omunikatty. 17 Pro
gram dla młodzieży (Bajka Elwiry K. w  wykon 
arl. dram.) 17‘25 Odczyt pt. „Ubezpieczenia ludo  
we PIvO‘‘ wygł. dyr. Bieńkowska. 18 Transm. z  
W arszawya (muz. lekka) pod dyr. Z. Górzyńskie
go). 19 30 Odczyt pt. „Karpaty wschodn.e". 1915 
Giełda rolnicza. 20‘05 Komunik. 2U30 Koncert in
strument. wok. W ykonawcy: pp. M. Kalinowska, 
M. D. Mikuszewski, A. Wolf, R. Freundliehowa t 
B. W. W alewski. W programie arjt i piękni m ia. 
Bizeta, Chopina, Głazumowa, Verdiego. 22 PAT.

W arszawa, (1111 m) 13 i  15 Komuinits. 17 Trans, 
z Krakowa. 18 Muz. lekka. 20*30 koncera. 22 P AT, 

Katowice (422 m) 16‘40 Komunik. oosp. 17 Trans 
Z Krakowa ^program dila dzieci) 17‘25 Odczyt. 18 
Muz. lekka (z W arszawy). 19*30 i  20 Odczyty. 20*30 
Koncert z Krakowa (arje i pieśni). 22 Komunik. 

W'‘cdcń (517.2 m) 11, 16T5 i  20‘C5 Muzyk*
Berlin (A84 i 1250 m) 17, 21‘10 Muzyka. 
Langenberg {168 6 m) 13, 20'15 Muzyka.
Daycntry (4al.8 m) 17—24*15 Muzyka.
Budapeszt (555.6 m) 18*20 i 23 Koncerty.
Stambuł (1180 m) 21*40 Koncert.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
T. R., SZCZAWNICA: Może to był tylko — głu

pi wiprawdzie i niesmaczny — dowc p. M e można 
w ięc naaazie o  tem pisać.

VIKRNA CZYTELNICZKA Z KF AKOWA: 
„Joint * w  W arszawie ul. Przechodnia 5 tn. 9. W 
Krakowie Zielona 3, (Związek Opieki nad sierota- 
mi).

S. P., KRAKÓW: Godność w łasna nakazuje taić 
postąpić, ja! to Pan uczynił. Ogłosić tego jednak 
ze względów zasadniczych — nie możemy

J. K. UL. BRZOZOWA; Prosimy przy sposobno^ 
ści zgiosić się w  redakcji i  okazać nam łaskawie
i inne swoje utwory.

A. C., KRAKÓW: N ie zamieścimy. N ie marnj rut 
to miejsca. •

SPORTOWILC: Nie byliśm y pom iar mowami, ie  
niedzielny start klubu Makkabi odbył się z  pod 
gmachu „Kurjera**. I my jesteśmy zdania, że był 
to gr uby nietakt, gdyż jeśli nie chciało się starto
wać z pod w łasnego boiska, to można było dość 
jeszcze' w  Krakowie znaleźć, odpowiednich miejsc 
(Wawel, Rynek itd.).

podpisu czwartego czronka prezydjum PKL., po 
sła W itosa, aczkolwiek wiadomem było powsze
d n ie , że p. W itos bierze czynny udział w  pra
cach PKL. jako w łaściw y przewodniczący.

Jednak nie odbiegajmy od wrpomnianego na 
V.stępie epizodu. W ydarzył się on w łaśnie w  dniu 
4 listopada, kiedy prezydjum PKL. wydało cyto- 
Vraną wyżej odezwę. Z uwagi na to, że obi ady 
PKL. toczyły się w  gmachu magistratu krakow
skiego, w  kuloar ich uwijali się także żydowscy 
członkowie rady miejskiej, należący do polskiej 
demokracji. Oni w łaśnie byli pierwszymi, którzy 
oesezwę PKL. dostali do rąk, a może i zakulisow e  
°  jej wydanie zabiegali Om właśnie przygotowali 
odbitki tej odezwy dc użytku dzienników, jednak 

i tu dochodzimy w łaśnie do naszego epizodu — 
liczba tych odbitek okazała się niewystarczającą. 
Odbitkę otrzymali obecni w  magistracie sprawo- 
^daw ey „Gzasu", „Kurjera**, oczyw iście „Nowej 

formy*-, tylko di a sprawozdawcy „Nowego 
siennika** pp. demokraci polscy w. m. odbitki 
Już nie mieli... Mógł to być czysty przypadek, jak- 
kowiek piszący te słowa, ówczesny sprawozda w- 
f-u naszego pisma, stale otrzym ywał wszblkie 
biuletyny PKL. Zresztą przeciw przypuszczeniu, 
«  tylko przez przypadek zabrakło odbitki ode
zwy dla „Nowego Dziennika**, przemawia cha
rakterystyczne odezwanie się jednego z  owych  
• żydowskich** polityków do sprawozdawcy na«ze- 
*> pisma Pan ów, widząc, że repi ezentant „No
wego Dziennika*' zabiera się ik> przepisywania 
^ lezw y z odbitki, wrę< zonej jednemu z kolegów- 

ni a r,7y yołsku-k, napomkn:;!, że muae J}jrło-

by nie na miejscu, by „Nowy Dziennik'* jako pi
smo żydowskie zamieścił odezwę PKL. rówi.ocze 
śnie z pismami polskiemi, aby nie wyglądało, że 
to Żydzi spowodowali wydanie odezwy, lecz u- 
trzymane było wrażenie, że PKL od siebie cał
kiem samorzutnie odezwe wydała.

Sprawozdawca nasz oczywiście nie skorzystał 
z „dobrodusznej** rady ow ego dbałego o dobro „l.u- 
du“ żydowskiego demokraty, lecz przepisawszy 
odezwę do końca i wyraziwszy parę krytycznych 
uwag na temat połowicznego załatwienia proble
mu żydowskiego w  odezwie PKL., przetelefono- 
w ał pełny tekst odezwy do redakcji naszej w  Mo
rawskiej Ostrawie, gdzie wydrukowano ją na 
pierwszej stronie numeru tak, że ukazała się ona 
w „Nowym Dziennik u.” równocześnie z dziennika
mi polskiemi, wychodzącrńii w  Krakowie.

Na tle tego w łaśnie epflłodu chcemy scharakte
ryzować pokróter naszą ówczesną reprezentację. 
Jak w ieli iej dozy siużalstwa i braku . samodziel
ności politycznej trzeba do takiego rozumowań,la, 
którego próbkę dał ów <łzń iłacz. odradzając pi- 
sząieniu te słowa umieszczenie odezwy PKL w 
piśmie żydowskiem równocześnie z dziennikami 
polskiemi!

Ten sposób myślenia owych panów w. m ś,wiad 
czy aż n zbyt do6adn;e o metodach i środkach, ja
kie mi nasi ówcześni reprezentanci posługiwali 
się. Możliwem nawet jest, że ten czy ów  wybit
niejszy działacz żydowski współdziałał przy opra 
cowaniu tej odezwy prezydjum PKL., względn;e. 
bodaj dostał ją dó przeczytania celem ewentual
nego w j gładzenia czy poprawienia, tem więcej

jednak znamiennem jest to uprawianie „sza-poli- 
tyk.i‘‘, ów  lęk przed władzą, obawa ściągnięcia na 
siebie zarzutu, że niepotrzebnie pismo żydowskie 
pospieszyło się z ogłoszeniem  odezwy, przy której 
układaniu współpracowali Żydzi. Nie ulega dla 
nas najmniejszej wątpliwości, że iftgo rodzaju kon 
cepcja nie mogłaby powstać w umyśle żadnego 
z członków PKL. Polaków, d o  wszak odezwa ta 
była przeznaczona — pomijając względy polityki 
zagranicznej — w łaśnie dia ludności żydowskiej, 
czytającej „Nowy Dziennik**, a mającej znaleźć W  
odezwie pewne uspokojenie i zapewnienie ochro 
ny życia i mienia. Tylko zbankrutowany służalczy 
polityk „wyznania mojżeszowego*- mógł zdobyć 
się na tego -rodzaju pomysł.

Cóż więc dziwnego, że w  dwa dni po owym dro
bnym. *ale niemniej znamię mym epizodzie, żydo- 
slw o Krakowa w żywiołowej manifestacji ulicz
nej w ystąpiio solidarnie przeńw  temu typowi 
„reprezentantów**, obalając n v vz.esny kabat i po
wołując do życia Żydowska Radę Narodowa za
chodniej Galicji, która pod »rzewodnietwcm pre
zesa dra Thona sprawowała w  Ąeh cioż.kicli cza
sach faktyczną reprezentację żydostwa mszej 
dzielnicy.

Cóż dziwnego, że żydostwo Krakowa zerwało  
raz na zawsze z tymi „reprezentantami" i w cią
gu mimionych 10-ciu iat trzechkrotnie dato wyraz, 
jak:ej-pragnie reprezentacji, wybierając trzy razy 
z rzędu posłem przedstawicieli myśli narodowo- 

. żydowskiei i duninego dzierżyciela szt indeu u na
szej godności narodowej — dra Ozjusza Tlioua.
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TAŃCZĄCY WIELEŃ
z  L>ti Hdfli, Beri L^oi irirti, Alkrccfein Altem , Hermanem Pieką. O ryginalna 
ilustfaoja m uzyczna w w ykonaniu  pełnego zespołu koncertow ego i iaźzbandil. I9fl8*

Wiaciomcści z kratu
Katedra historji i literatury ży
dowskiej na uftiw* Warszawskim

Profesorem mianowano Dr® Meira Bałabana
Minister ośw iaty podpisał nominację prof. Dra 

Slfetra Bal 'bana na docent!, uniwersytetu w a issaw  
eitirgo dla histórji i  literatury żydowskiej ze ! 
ea zcfiln cm  uwzględnieniem historji ŹydóW w  
Polsce. Katedra historji i literatury żydowskiej bę 
tlzie należała do wydziału humanistyernego.

Przez stworzenie katedry dla historji żydow
skiej na uniwersytecie warszawskim , przoduje Pol 
ska wśród wszystkich państw Europy. Jest to 
p '.'.'sfa tego rodzaju katedra w  całej Europie.

Prof. Balabanowi; naszemu szan. współpracow
nikowi, serdecznie gratulujemy do zaszczytnej 
nominacji!

Dotkliwa porażka przypieczęto
wała los asymilatorskich resztek

Jak wiadomo, na uniwersytetach warszawskim  
i wileńskim  wysuwają dwa ugrupowania żydow
skie postulaty w sprawie otrzymania subwencji 
od senatu akademickiego dla celów żydowskiej sa 
nfÓpotHOcy. Jedhą grupą jest narodowo-żydowskie 
stowarzyszenie samopomocowe, a di agą — tzw. 
zjednoczenie, skupiające nielieżną grupę asyruila- 
tof-ew, zrSSżtą dobrze sytuowanych i nie patoze- 
btają! yt h pomocy tnaiei-jałnej. Do niedawna senat 
akademicki załatw iał tę sprawę w  ten sposób, 
że że stłih uzyskanych przy w pisie akademików  
Żyóo v: kjicŁ przydzielano połowę grupie narodo- 
Ww-śydowsfelej, a połowę asyrnilator jm. Oczywi
ście urgrupowania naród Jwo-żydowskje protesto
w ały  prżeeiWko tej niesprawiedliwości ikrzyWdżle 
a rektor uniwersytetu wileńskiego, chcąc położyć 
Wreszcie kres ciągłym krwi fik tom, zarządził prze
prowadzenie plebiscytu między studentami żydów 
fctŃttii ńa Uniwersytecie wileńskim Kwestura u- 
p.wersytetu zbierała przez cały rok deki i racje od 
6%dt.!łów żydowskich, zawierające pytania, czy 
nałeża do ugrupowania n a r od owo - ż y dow s ki ego. 
czy też asyńtilatorskiego. Obecnie, z końcem roku 
sMtU.toegO ogłoszono Wynik plebiscytu. Na 900 a- 
kńderfwkćw źydo\Vśkkh Zaledwie 16 (szesnastu) 
Opowiedziało się za asymilatorskiem zjednoczę 
hieni. Reszta oświadczyła, że należy do narodowo 
żydowskiego ugrupowania. A sym ił a tors kie zjed
noczenie wiedziało wprawdzie że poniesie klęskę, 
ale takiej klęski nikt się nie spodziewał. Rektor 
uniwersytetu o.-wiadeżył w związku z wynikiem  
pUbiscytu, że subwencje uniwersyteckie będą w y
płacane studentom żydowskim proporcjonalnie do 
wyniku plebiscytu. \V ten sposób została zakoń 
cżona długotrwała walka.

iołfiierzy żydowskich
Donoszą nam ,że na górze Magura, 20 kim. od 

Gorlic, na cmentarzu wojskowym odnaleziono 
m ogiły ezterćch żołnierzy Żydów, poległych w  dn.
2 maja 1915. Są to nr. 1243 — Mendel B^od, 1242 
—  Jakób Guttmann. 1245 — Markus Góldhanunrr 
i 1241 — Ozjasz A llweiss. Rodziny poległych mo
gą się ewentualnie postarać o zezwolenie władz 
nu ekshumację zwlck i przeniesienie ich na cihen- j 
larz żydowski. ZainlereS&wam mogą się zwrócić 
pod adresem p. Natana St lrcka w Gorlicach.

WYNIKI WYBORÓW DO GMINY ŻYDOW
SKIEJ W BIAŁYMSTOKU. Rezultat wyborów do 
gm'ny żydowskiej w Białymstoku przedstawia się 
następująco: Głosowało 4054 wyborców, mandaty 
otrzymali: sjoniści 3, Mizrachi 1, komitet synago 
galny 2, zjednoczenie Bethamidraszów 4, rzemieśl
nicy 3, kupcy 1, drobni kupcy 1, w łaściciele real
ności 2, Agudą 3, zjednoczenie demokratyczne 1, 
Bund 3, przedmieścia 1 .

CZY W OBRONIE ŚWIĘTOŚCI SOBOTY WOL
NO DOPUSZCZAĆ SIĘ OKRUTNYCH CZYNÓW?
Na letnisku W iśniowa Góra pod Łodzią większość 
sklepów znajduje Się w rękach Żyrdów, którzy 
sprzeciwiają się otwieraniu *kUpów przez kup- j

i n

i KRAKOWIANKĘ i
*:zekolad« wybcriui m le cin ą  I  

polec 3
* Fabryka A. PIASECKI Ś  A., Krakó* "

Podziękowanie*
W szystk  m K rew nym , Przyjaciołom  i Zna- 

jolnym, k tórzy  oddali o sta tn ią  przysługę n i -  
szem u K ochanem u Ojcu błs p.

Szymonowi Masdhlerotoi
a  nam  w yrazili współczucie, serdecznie dzid
ko tomy

U9Cr R o d r im u
rów  Żydów bardziej postępowych w sobotę i świę 
ta żydowskie. Ostatniej soboty usiłow ał utworzyć 
swój sklep Izrael Krach Przeszkodzili mu w  tem 
Żydzi ehasyćbr, którzy wpadli do sklepu, zdemolo
w ali urządzenie ,pobili dotkliiwe jego żonę i dwie 
córki. Posterunek policji z trudem zdołał rozpę
dzić chasydów. Aresztowano 2-ch głównych przy
wódców: Eljasza Zaudmanna i Atorama Breslera. 
Iżrael Krach i jego żona zsotali ta.k ciężko pobi
ci, że odwieziono ich w stanie ciężkim do szpitala.

lBOG UMYSŁOWO CHORYCH W W ARSZAWIE.
Wedle obliczeń magistratu w arszaw skiego, przy
pada na 500 mieszkańców W arszawy ieden umy
słow o chory. Fon ad dwie trzecie um ysłowo ćho-* 
rych znajduję się w  domach prywatnych, nie po
siadając odpowiedniej opieki. Aby zadośćuczynić 
potrzebom w tej dziedzinie, musiałaby W arszawa 
wybudować szpital dla 2.000 - um ysłowo choi yvh. 
Szpital taki ma koszitować 10 miijomów złetych 
Ponieważ m igistrat w arszaw ski nie rozporządza- 
taką sumą, przystępuje narazie do rrzbudowy 
istniejących Juz oddziałów klinicznych dia umy
słowe chorych.

WIELKI POŻAR W ŁODZI. Przedwczoraj wie 
cziorem wybuchł w Ładzi przy ul. Bizćzińskitjj 40 
w  domu Jechiela Futtermanna poi ir, który prze
niósł się rychło do sąsiedniego domu. Oba dorh¥. 
u.imo energicznej akcji straży pożarnej, uiegły  
zniszczeń.u. Z powodu pożaru 15 : odzin żydow
skich, przeważnie robotniczych, zostało bez dachu 
nad głuwą. Mieszkańcy nie zdołali uratować nic 
ze sw ego dobytku,

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 15-LETNIEj  DZIE 
WCŻYNKI. Żegadkowe zdarzenie miało miejsce 
w ubiegłą niedzielę, na Pradze kolo W arszawy, 
gdzie młoda 15-letnia dziewczyna została uprowa
dzona w automobilu przez nieznanych cso W k ć w  
Do mieszkania niejakiego Kowalskiego przy ul. 
Stolarskiej przebył przed wieczorem pewien mło
dzieniec, kiory zapytał o miejsce pobytu córki Ko 
walskiego, Ireny. Irena wyszła z owym młodzień
cem, nie podejrzewając nic złegc. Kiedy znalazła 
się przed bramą, przystąpiło do niej — jak stw ier 
dznją mieszkańcy domu — trzech eleganckich pa
nów , którzy chwycili ją za ręce i wsaaziili szybko 
do auta, uciekając za miasto. Odtąd wszelki ślad 
za Kowalską zaginął. Minio energicznych poszuki
wań, nie udało się stwierdzić, dokąd wywieziono  
15-letnią dziewczynę.

OFIARY PUa ŻY. We W ilnie zdarzyły się dwa 
wypadki śmierci z powodu udaru słonecznego. 
Niejaki Mendelewicz, liczący lar 18 i drugi mło
dzieniec żydowski, którego nazwisko jest niezna- 
ÓiĄ leżeli przez dłuższy czas na plaży w słońcu, 
a następnie zanurzyli się we wodne. Bezpośrednio 
potem obaj zmarli na skutek udaru słonecznego.

ADWOKAT KRYSKI, który onegdaj usiłow ał 
popełnić samobójstwo, wypijając butelkę wina za 
trutego, zmarł, nie odzyskawszy przytomności i 
zabierając tajemnicę przyczyny samobójstwa do 
grobu.

NACZELNIK URZĘDU SKARBOWEGO ARE
SZTOWANY ZA NADUŻYCIA. Z polecenia władz 
prokuratorskich aresztowano w e W ilnie naczelni
ka urzędu skarbowego Wilno—Trofci p. Szarejko, 
oraz egzekutora W ójcieckiego za nadużycia.

DWA LATA WIĘZIENIA Z A DEFRAUDACJE.
(kap.) Sąd okręgowy w Nowym Sączu skazał na 
dwa lata ciężkiego -więzienia niejakiego W łady
sława Zajaca, woźnego jednej z instytucji finan
sowych w Nowym Sączu za kradzież odnoszonych 
przez niego na pocztę 11.000 złotych, z którymi Za
jąc ulotnił się do W arszawy, a po (roztrwonieniu 
ich w rócił do Nowego Sącza, gds ie został are
sztowany.
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Lot&ićy KBreiAeirfc wt Wiednia
W ydaja książkę fl. t. „Trźej muszkieterów!© 

powietrza".
Onegdaj lądowali na wiedeński em lotnisku w AA' 

rem  okoic godz. 6‘30 wieczoieir lotnicy statki po
wietrznego ,,Bremen“, Kóhl i Htinefeid. Mitnó okiiW 
pneigo upal u nieprzebrane tłumy publiczności ocze
kiwały pilotów, którzy niedawno dokonali lotu t-afti 
oceanicznego z Europy do Ameryki.

Jak z rondowy z pdlotajp1, tfynHta, u  rvT©ww»t*6 
oni wspomnienia swojej pod'6ży p. t. „Trzej n asz-  
kieterowie powietrza". Książka to m i tią wkrótce 
ukazać drukiem.

Cfcfopite riy PziewczynkaT
Czy można dowolnie wpłynąć na płeć 

drzysżłe&c potomka?
Kwestia powyższa zajmowała 1 zajmuje ciągle *- 

mysły uczonych, którzy tworzą idżmalte teorje i 
sposoby, aby wpłynąć na płeć przyszłego potomka. 
Wszelkie jednak dotj ehezasowe usiłowania i  próby, 
robione nieraz z wielkim nakładem iCOsztów 1 p-acr 
(naprzykiad w domach panujących) uh dawały re
zultatów. Swego czasu słynny profesor Ser.enk sta 
r.ał się wpłswać nr nieć przyszłego potomka przez 
odpowiednie odżywianie matki w stanie poważnym, 
zrobiono bowiem dawno już spostrzeżenie, że w ra
zie ciężkich czasów i głodu roozi się więcej ehłop- 
ców (tak samo w czasie wojny), a w razie urodzaju 
— więcej dziewcząt.

Również z tego samego powodu bardzo młode i 
wątłe ma.ki względnie chorowite rodzą przeważnie 
chłopców.

Próby te, aczkolwiek dawały tu i ówdzie rezulta
ty, nie prowadziły w zasadzie dc celu. Dopiero nie
mal przypadkowo w ostatnich czasach weszło się 
może na wi.aściwe tory.

Mianowicie mamy obecnie Dewne orodukta org. 
nizmu, tak zwane hormony, które wpływają na róz- 
maite funkcje ciała, a między innymi i na fcniczoly 
płciowe.

Dr, Feilner, pracując nad działaniem Hormoni- iśń 
skiego, przekonał się ze zdumieniem, że samice kró 
lików odpowiednio traktowane, rodziły w nast#pi 
stwie przeważnie poiotństwo płci żeńskiej.

Nieftial równocześnie prof. Vog*., studiując działa
nie insuliny (preparat trzustki, używany w leczeniu 
choroby cukrowej), wykrył, że niszczy ona chwilo
wo u zwierząt funkcje jajników, poczerr przechodzi 
w stadjum, w którem samiczka rodzi niemal jedynie 
osobniki żeńskie.

Bardzo być może, że próby te doprowadzą w koń 
cu do tegó, że będzie można sztucznie, a raczej do
wolnie, wpływać na pleć przyszłe*„e .potomka.

WggOŁY k a c u :
TEN SIE ŻNAi

Nuworysz (do służącego). Janie, dzisiaj będą łł 
nmie goście. Przygotuj na wi sszor orgję.

(Life).
LBFSZY SYNEK

~  Prosimy patia, panie profesorze, aby pan na-, 
szc-go synka nie bił w  klasie My ge w  domu bi
jemy tylko w  wypadkach konieczne] obrony*

AMANT AV OPALACH
Ujelfcc (do starającego się O rękę córki) żałuję  

b a r d z o ,  ale nie tnogę panu Oddać rtiej ^Órtrl ia
żónę.

Arndnt W takini razie ]roizWoli pah pf-żyn*j- 
mniej. że wyjdę przeż kuchenne schody. Na fidń  
cie oczekuje mnie dwóch wierzycieli.

SZCZYT KKOTKGWIDZTWA 
Autor „Kredowego Koła", Elabunc, zasypłs czę

sto z okularamo. na oczach.
— Dlaczego śpisz w okularach t — pyta g e  mak-

żddKa.
— Jestrm takim Lrótkowidizrm — odpomadą 

Klabuhd — że bez okUh rów hit 
i«e  twri.zT- oMLch *»rnyth wiidzkldeŁ
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KRONIKA
W scbóa 
błońca 
3 m  38

Zachód 
słońca 

19 m. 46

Nasz jubttoirsz

Jak się przedstawia sprawa 
pożyczki amer^kcuskiej dla 

Krakowa?
Wyjainlenie prezydium micsta.

Prezydium miasta Krakowa komunikuje:
Przez kilka dni ubiegłego tygodnia toczyły się 

W pTOzydjum Miasta rokowania z Domem banko
wym Blair ec Co. o  udzielenie miastu pożyczki w  
kwocie około 4,000000 dolarów.

W rokowaniach tych, prowadzonych p o i prze
wodnictwem wiceprezydenta miasta Dra W ielgu
su, chodziło przedewszystkiem o uzgodnienie ca 
lego szeregu postanowień natury prawnej, jakie 
być mają zamieszczone w  umowie pożi czkowej.

Z ramienia gminy występowali w tych konfe
rencjach delegaci Rady miejskiej radcy: Dr Gross 
Dr Rowiński i Dr Tiiles, zaś jako doraacw Firmy 
Blaur et Co braL w  nich udział adwokaci Dr Alt- 
berg (z W arszawy) i Dr Bogdani (z Krakowa).

Dalszy ciąg konferencyj, zmierzających do osta
tecznego uzgodnienia kilku jeszcze spornych po
stanowień kontraktowych, . odroczono na kitka 
dni. G ile dojdzie — jak się należy spodziewać — 
do takiego uzgodnienia, gmina podejmie niezwło- i 
czn.e przewidziane umową kroki, celem dopeł
nienia potrzebnych formalności, zaś Firma Blair 
przygotuje w szystko do emisji tej pożyczki, która 
zresztą może być na żądanie gminy podniesiona 
do kwoty 6,500.000 dolarów.

Gkrer czasu potrzebny do przeprowadzenia tych 
czynności, obu stron wyniesie jakieś 2— 3 m iesię
cy, poczem nastąpi wypłata waluty pożyczkowej 
gminie

Taki jest prawdziwy stan rzezy.
Wszelkie w ięc odmienne wiadomości, jakie się 

ukazały w kilku krakowskich dziennikach, o 
Wstrzymaniu rokowań z I irmą Bla-iir‘a, a to z po 
Wodu, jakoby Rzad nie popierał tej pożyczki itp., 
są z gruntu mylne, oo też tuta] z naciskiem pro
stujemy.

Zniżka cen chleba
W e wtorek 17 bm. odbyło się posiedzenie miej

skiej komisji do badania cen pod przewodnictwem  
p. wiceprez. miasta Dra Schneidra w sprawie ob
niżenia cen chleba.

Po wysłuchaniu opinjii komisji prezydjum mia
sta ustanowiło następujące ceny maksymalne chle 
ba, począwszy od dnia 18 lipca br.: 1 kg chleba iy  
triiego ja sieg o  65 proc. przeor iłu  w  detalu 65 gr,
1 kg chleba żytniego ciemnego 85 proc. przem. w 
detalu 55 gr, 1 kg. chleba pszenno żytniego (25 
proc. mąki pszennej) w  detalu 70 gr.

— PRZYJAZD WYCIECZKI POLSKIEJ Z A- 
1 E R IK I. Wczoraj o  godzinie 3‘54 przybyła do 
Krakowa wycieczka Polooji amerykańskiej, któ
ra bawi już od kilkunastu dri w  Polsce, zwiedza
jąc kolejno szereg miast polskich. Wycieczkę po
w ita ł na dworcu w  iimeniu miasta oraz Komi
tetu obywatelskiego wiceprezydent Dr Schneider. 
Komitet przyjęcia urządza na cześć gości dziś w e  
śiod ę dnia 18 bm. o gndz. 9 -wieczorem raut w  
■salach na „Strzelnicy", z  udziałem chóru .„Echa ‘ 
ped batutą dyr. W alewskiego, oraz orkiestry ko
lejarzy.

Zakwaterowaniem i  oprowa lżeniem wycieczki 
zajął się krikow ski Związek Turystyczny. Pod 
kierunkiem fachowych przewodników goście zw^e 
dzą zabytki Krakowa i Kopiec Kościuszko Nastę
pnie udadzą się do salin w  W ieliczce.

— KRWAWE ZAJŚCIE NA TLE MIZERJ 1 MIE 
SZKANIOWEJ. Na Ludwinowie przy ul. M yśliw
skiej 23 zajmują dwie rodziny wspólne mieszka
nie ,przvczem jeden pokój jest pi zechoda:' . Stano
w iło  to od dłuższego czasu przedmiot ustawicz
nych kłótni między obu nadzinaini, a onegdaj na
w et doszło do krwawej sprzeczki na siekiery 1 no 
4e .Ofiarą wałki padł z jedne] strony Ludwik Pta 
nzyńskl cukiernik, lat 46, i-tórj oanió^i trzy d ę i-

Telegram gratulacyjny „Hajntu"
Redakcja „H ajntu" nadesłała nam  następu

jący telegram:
„Serdeczne życzenia i cześć drogim kolegom, 

towarzyszom broni, w świętej walce dla odro 
dzenia naszego Narodu i naszej Ojczyzny. Oby 
wspólne nasze wysiłki dopomogły do szybkie
go urzeczywistnienia wielkiego dzieła narodo
wego. — Ha jn t“.

PAT o dziesięcioleciu „Nowego 
Dziennika**

Polska Agencja Telegraficzna donosi w tele
gramie z Krakowa:

Kraków, PAT. W niedzielę dnia 15 ukazał 
się z oka2 ji 10-Iecia istnienia „Nowego Dzte- 
n ika“ jubileuszowy num er tego pism a w zna
cznie zwiększonej objętości i w powiększonym 
nakładzie- Numer jubileuszowy zawiera m. In. 
list W eizm anna do redaktora „Nowego Dzień

nika“, baśń historyczną, napisaną w języku 
polskim przez Nahuma Sokołowa, a rtyku ij po 
sła dra Thona, prof, uniw ersytetu warsz. Schot, 
ra  i pos- d ra  Reicha i Hartglasac

Niezmiernie nam przykro, że wyuczając za
łożycieli i inicjatorów naszego pisma, pominę
liśmy przez przeoczenie tow. Szewacha W al- 
kowskiego. Tow. Walkowski był wraz z tow. 
Abrahamem Nussbaumem jednym z pierw
szych, którzy na posiedzeniu u pos- Dra Tho
na w r. 1918 przedłożyli plan drukowania ga- 
zeiy w  Morawskiej Ostrawie, co w głównej 
mierze umożliwiło natychmiastowe przystąpie
nie do wydawania pisma.

W  spisie naszych współpracowników odpa
dło wskutek przeoczenia zecerskiego nazwisko 
p. Dri Henryki Fromowicz-Stillerowej, naszej 
b. długoletniej referentki sztuki, oraz naszego 
szan. współpracownika prof. Dra Michała Ber: 
kowicza z Bielska.

kie rany głow y i jego żona Aleksandra Ptaszyń- 
ska lat 37, która została dotkliwie pokaleczoną 
w  plecy. Z drugiego obozu zostali ranni: Stani
sław  Longa, lat 52 malarz, który odniósł dwie ra
ny głowy i W ładysław  fon ga , jego syn lat 19, 
uczeń szkoły handlowej, odnosząc ranę głowy i  
brody. W czasie walki obydwa pokoje wspólne
go mieszkania zostały zdemolowane. Szyby w  o- 
knach powybijane, drzwi wyważone. Na mnjjśce 
walki przybyło -pięciu posterunkowych, którzy po
łożyli kres krwawej bójce. Walka zwalnia tłum 
okolicznych mieszkańców. Przybyło pogotowie ra 
tunkowe zabrało cztery ofiary krwawej walki do 
szpitala.

— NAWET TROPIKALNE U P aŁ Y  NIE OD
STRASZAJĄ ZŁDZIEJ1. Walenty Sewaoki, zam. 
przy ul. Prądnickiej 22 zgłosił do policji, że w  
dniu 16 bm. skradziono mu na korytarzu Kasy 
skarbowej przy ul. Wiślnej kwotę 385 zł. — An- 
ti ni R vczkovski, zam. Kawiaory 18 zgłosił do po 
lijcji, że w  nocy z 14 na 15 bm. skradzione mu 
z zamkniętego kiosku pi zy Aleji 3 Maja sok, ciast
ka i tytoń łącznej Wartości 150 zł — Dnia 16 bm. 
w  czasie kąpieli we W iśle koło w illi Rożnowskich 
skradziono W itowi Gawraezowi 12-letniemu chłop 
ou ubranie wart. 80 zł. — .Takub Teufel, zam. przy 
ul. Długiej 15 zgł< sił na oolicji, że 15 bm. w  cza
sie jazdy z Zakopanego do Krakowa skradziono 
mu z auta Walizkę i  przyborami. toaletowym: war 
tości 100 zł — Stanisław Czyż, zam. przy ul. Kra
kowskiej 1. 56 zgłor:ł, że w dniu 15 bm. skradzio
no mu z bulwarów koło W isły łódkę wartości 
40 zł.

— W 5T DA LILA SIĘ Z DOMU Rachela Katz, lat 
42, zamieszkała przy uł. Dietla 1 68. umysłowo ćho 
re i  dotychczas me powróciła.

— K A M IEŃ  Z DACHU. Z dachu domu Rynek gł. 
1. 13 upadł kamień i uderzył w głowę przechodzą
cą Adelę Hamerschlag, raniąc ją ciężko.

— WYŁOWIENIE TOPIELCA. Dnia 16 hm. o- 
bok portu „Żeglugi Polskiej1' w yłow ili robotnicy 
z  W isły zwłoki Stanisława Stawarza, lat 16, zam. 
przy ul. Arjańskiej 9, który dnia poprzedniego u- 
tonął w  czasie kąpieli.

KA HORYZONCIE POtlTYCI WYM

Lloyd George przeciw zbroje
niom Anglii

Uważa, że ta generacja nie dopuści do wojny.

W  wygłoszonej onegdajszej niedzieli w  Sy-< 
lesbury mowie poddał Lloyd George ostrej k ry  
tyce wydatki na wojsko i zbrojenia w A ngljt 
W edług Lloyd George‘a w ydaw ała Anglja 
przed wojną 70 miljonów fantów  na zbrojenia, 
podczas gdy obecnie w ydatki te wynoszą w  
Wielkiej B rytanji podobno 117 milionów funt. 
szt. Lloyd George uważa to, choćby już z han 
dlowego i logicznego tylko punk tu  v 'dzenia 
za nonsens, gdyż zdaniem jego św iat w  każ
dym  razie w tej generacji w ojny już prow a
dzić nie będzie- Pocóż więc obecnie- takie szalo
ne wydatki? zapytuje Lloyd George. Anglja. 
oszczędzając na budżecie wojskowym, mogłaby 
reszcie Europy służyć, jako przykład pacyfi
zmu. Byłoby to — oświadczył Lloyd George w  
dalszym ciągu przemówienia — o wiele tra 
fniejszą i rozsądniejszą rękojm ią dobrobytu, 
niż przeciążanie przemy słu podatkam i i h an 
dlu zbytnim importem.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ
W sobotę 14 bm zmarł znany i poważamy ku

piec i obywatel krakowski b łp  Mojżesi Leiib 
Ohrenstein, przeżywszy lat 68. Pogrzeb odbył się 
w  niedzielę 15 bm.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
UCIECHA: „Tańczący Wiedeń".
CORSO: „Najukochańsza żona Maharadży1*, 
WARSZAWA: „Trzej błędni - y y*rze\
WANDA: „Dusze dziecięce oskarżają was...1*? 
NOWOŚCI; „Mr. W u (Lou Chaney).

Cl, Kt6r*y uratowali rczb tków , It 1*1“

' '  s

V ' ’¥ i -  ć ' i '  W j  **'•

Prof. S o io i ło w ic z  (fta lewo), kierow nik rosyjs kiej ekspedycji ratowniczej, i kapitan Egge (na
p raw o), kom endant ła m a cza  ied ow  ,,K ia .sin “.
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Z zet kulis ekspedycji gen. Nobiiego
G dzie praw da? — C iężk ie oskarżenie Dra Behoune

w s z y ?  — H eroizm  i

S io s t ra  w y r a to w a n e g o  p rzez  „ K ras s ln a"  czeskie* . 
go  uczonego  B ehouneka ,  k tó ry  zna jd o w a ł  s.ię jako 
gość na pokładzie  C itta  di M ilano“ , doniosła  osia- 
Łnic w  rad jo te lag ram ip  pfsmu p rask iem u  „C eske  
S lo w o “ sz e re g  s e n sa cy jn y c h  w iadom ości  w s p r a n i e  
gen. Nobiiego i jego e k sp ed y c j i . - -  * -4 ' " ,  ■

Pa,nna Behounek donosi, że gen. Nobile pow oli 
w raca do zdrow ia, jakkolw iek złam ania kości ciężko  
s ię  zabliźniają. W dalszym  ciągu radjodepeszy do
nosi siostra uczonego czesk iego  o treści rozm ów , 
jakie pro.wadz.ila z gen. Nobile. W ynika z nich, że 
W Pięć tygodni nohytu na lodow cu, kiedy jeszcze  
n ie b j to  m ożności napraw y uszkodzonego aparatu 
radjow egio ,-zdecyd ow ał s«ę M ałm green udać się  pie 
chotą w  stronę lądu sta łego , celem  w ezw an ia  o po- ■ 
m oc. W sz y sc y  rozb itkow ie, z  w yjątkiem  rannych  
N o U ieg o  i C ecconiogo, chcieli pójść z M akngreenem ; 
Dr. B ehounek postanow ił pozostać.

N ob ile stara ł się  podobno od w ieść  M aim greena 
cd  jego planu, kótry  uw aża ł za pew ną śm ierć, ale 
M aim green nie dał się  przekonać. Jedynie dzięki 
przyk ład ow i Bebounka udali się  z  M aLmgieentm  
ty lk o  M ariano i Zappi. Behounek dbał o resztę to w a 
r z y sz y  i b y ł im kucharzem , szczeg ó ln ie  dbając o te
legrafistę. Gen N obile objaśnił potem  pannę B ehou- 
n&k, d la czeg o  dał s ię  w y ra to w a ć  jako p ierw szy . U- 
,Czynił on to  podobno jedynie za nam ow ą Behounka  
I lotnika Lundborga, k tóry grozić m iał, ż e  odleci z 
próżnym  sam olotem , jeśli gen. Nobile nie w siądzie  
laoto p ierw szy . D ziś żałuje jednak, ż e  dał się  nam ó
w ić , — o św ia d czy ć  m ial gen. Nobilepannie B ehou- 
nok. —  Gem Nobile ma ze sobą notatki naukow e B e 
houneka i  kopje notatek M eim greena, co  przedsta- 
w a  podobno w a rto śc io w y  m aterjał w  zakresie ba
dań o b sza ró w  podbiegunow ych . Zdaniem gen. Nobi- 
Je®o, najgorszym  dniem  dla rozb itków  b y ł 9 c zerw 
ca , k iedy  groziło  im zatonięcie . Gen. N obile o św iad - -

IWarszawa 17. 7. PAT. Dnia 16 b. m. odbyło 
się pod przewodnictwem prezesa P. K. O. p. 
Grubera, posiedzenie syndj katu gw arancyjne
go banku dla 4-procetowej premjowej pożycz
ki inwestycyjnej. Posiedzenie miało na celu 
przedwstępne zaznajomienie się syndykatu z 
wynikami subskrypcji- Na podstawie przedło
żonego materiału stwierdzono, że wyłożona do 
subskrypcji kwota została pokryta w dwójna
sób tak, że zachodzi konieczność repartycji. — 
Syndykat uchwalił, że należy przedewszyst- 
kiem zaspokoić zgłoszenia drobne i to w ten 
sposób, że każde zgłoszenie do kwoty 5.000 zł. 
zostanie w całości uwzględnione tak, że drobni

W arszaw a 17. 7■ (Sin). Minister spraw wew
nętrznych gen. Składkowski przyjął dziś dele
gację kupców zbożowych, która przedłożyła 
mu mernorjał. zawierający postulaty branży 
zbożowej, dotyczące polityki zbożowej rządu. 
Mernorjał uzasadnili, wyłuszczając poszczegól
ne dezyderaty pp. Dr. Rottenstreich z Małopol 
ski i Badowski z Poznania.

Przedłożony mernorjał sprowadza się Jo  na
stępujących tez:

1) Zamierzona polityka rezerw  zbożowych 
mogłaby być usprawiedliwiona jedynie w w y
padku nieurodzaju, przyczem zakupy zboża po 
winny być dokonywane wyłącznie zagranicą. 
■2) Zakupów tych nie należy dokonywać przez 

specjalnie kosztowny aparat statystycznych or 
ganizacyj. lecz polecać Je poważnym firmom 
krajowym.

W odpowiedzi na wysunięte żądania zazna 
czył minister Składkowski, że zagadnień'e re
zerw zbożowych stać się może aktualne dopie
ro  na jesieni. Polityka zbożowa rządu, — ża

ka. —  D laczego  Nobile dat się  w y ra to w a ć  jako pier- 
tragedja M alnigreena.

czy ł, że  w ted y  bliski by ł sza leń stw a , ale w k rótce  
nadeszło ocalenie.

To ośw iadczenie  siostry  Dra BehounekŁ d eza w u 
uje opinia uczonego czesk iego , tak, jak ią przedsta
w ia jeden z sow ieck ich  dziennikarzy,' znajdujących  

k ię  na pokładzie ..Krassina". W edle tego w y w ia d t,  
gen. Nobile nakazać miał całej ekspedycji p o zo sta 
w ić  dw óch  rannych ciężko, m ianow icie M aim greena  
i C eccon icgo  i udać się  na poszukiw ania ładu. R oz
poczęła  się  podobno d łuższa dyskusja, w  której gen. 
N obiiego przeg łosow ano. W tedy  postanow ił gen. No 
b ik , aby najsilniejsi z ekspedycji: Zappi, M ariano I 
B iaggi, sami udali się na poszukiw anie lądu. W  he
roizm ie sw oim  zaofiarow ał się  M alm ireen  w  miej
sce  B iaggi, koniecznego jako radiooperatora. Malm- 
green ciężko ranny poszedł na pew ną śmieTĆ.

W  ten sposób z poza sp rzecznych  ze  sobą na ra
zie  w ersyj w yg ląd ać  ku nam zaczyn a  tragiczne w i
dm o krw aw ej tajem nicy źle przygotow anej i zdaje  

iśię  nie bardzo dżentelm eńską ręką kierow anej eks
pedycji Nobiiego.

• *  •

Z Oslo donoszą: W iadom ość, że M ariano i Zappi 
opuścili M aim greena, kiedy jeszcze znajdow ał się  
p rzy życiu , w y w o ła ła  w  krajach skandynaw skich  
ogrom ne oburzenie.

P ism a podkreślają, że spraw ozdania o śm ierci 
M aim greena i o  w yratow an iu  się  M ariano i  Zappie- ' 
go kosztem  jego ż y c ia  są bardzo podejrzane i dom a  
gają się  stan ow czo  śledztw a. N ie jest w yk lu czone, 
że obaj W łosi w y zy sk a li chw ilow ą depresję u Malm  
greena i zdobyli w  ten sposób środki ży w n o ści, aby  
się  uratow ać.

P rasa szw edzka dom aga się sta n o w czeg o  w yja
śnienia tragicznej tajem nicy, która okryw a śm ierć  
uczonego  szw ed zk iego . *

subskrybenc będą mogl, wejść w posiadanie te
go cennego papieru. Uchwalono również jedno 
głośnie dać w yraz przekonaniu, że bardzo do
datni wynik subskrybeji zawdzięczać należy 
przedewszystkiem zaufaniu szerokich sfer spo
łecznych do rządu i uproszono prezesa P. K. O. 
o  zakomunikowanie tej uchwały p. ministrowi 
skarbu. Przeprowadzona subskrybeja jest w y
nikiem sprężystości i dobrej organizacji tych 
instytucyj finansowych, którym  tc zadam© zo
stało przez skarb państwa powierzone. Posie
dzenie syndykatu, na ktorem dokonaną zosta
nie ostateczna repartycja zgłoszeń, odbędzie 
się jeszcze w tym tygodniu.

pewnił p. minister, — nie pędzie prowadzona z 
pokrzywdzeniem kupieciwa. : - 

Następnie delegacja udała się do ministerstwa 
skarbu, gdzie przedłożyła analogiczne postyla- 
ty wiceministrowi Grodyóskiemu.

Prowizoryczne wprowadzenie 
w życie traktatów międzynar,

(Telefonem od naszego ': i:t ■ > i *

W arszaw a 17. 7. (Sin). Jak  się dowiaduję, 
m inisterstwo przem ysłu i handlu Wystąpiło z 
wnioskiem, aby wobec zamknięcia sesji sejmo
wej i niemożności przeprowadzenia w drodze 
ustawowej ratyfikacji zaw artych ostatnio tra 
ktatów handlowych, — wprow adzone zostały 
w  życie, narazie tymczasowo, — przynajmniej 
dw a trak taty  międzynarodowe. Są to: dodat
kowy trak ta t nawigacyjny z Norwegią oraz 
protokół dodatkowy do umowy handlowej z 
Francją.

W Pradze -  54 i pół teks!
Praga 17. 7. PAT. W niedzielę osiągnęły upa

ły  w Pradze i na prowincji maksimum ostat
nich dni. W Pradze wynosiła tem peratura 54 i I 
pół stopniia Cels w słońcu- W skutek braku w c  
dy  w hotelach liczni cudzoziemcy opuścili Pra
gę. Na w ystaw ie współczesnej kultury w Ber= 
ne zachorowało S0 osób.

Zabezp eczenie kopalń przed 
pożarami

Praga 17. 7. PAT. Od 1 stycznia 1929 zosta
nie w kopalniach węgla zaprowadzony oboyią  
zek trzymania w pogotowiu kamiennego pyłu, 
■niezwj kie skutecznego przy gaszeniu pożaru 
w  kopalni. Dróby poczynione w kopalni w  Kat 
winie dały wyniki dodatnie.

Ważne narady finansowe 
w Berlinie

Prezes Bć nku Rzeszy wezwany 
telegraficznie z Paryła

Berlin 17. 7. PAT. „Bórsenkurjer“ przynosi 
wiadomość z kół Dankowych Berlina, według 
której prezydent Banku Rzeszy, Dr. Schacht, 
znajdujący się obecnie w Paryżu, miał zostać 
z polecenia agenta reparacyjnego w ezw any w  
drodze telegraficznej do Berlina. Wiadomość 
tę — jak podaje dziennik, — Bank Rzeszy uwa 
ża za nieprawdopodobną, zaznaczając, iż po
w ró t Dr. Schachta do Berlina oczekiwany jest 
w dniu jutrzejszym. Niemniej jednak pobyt Dr. 
Schachta w Berlinie w chwili gdy znajdują się 
tam: agent reparacyjny, gubernator nowojor
skiego Federal Rese-we Banku p. Stroń i se
kretarz skarbu Stanów Zjednoczonych, Mellon, 
miałaby dla Niemiec szczególne znaczenie, — 
oświadcza dziennik.

MAŁY FELJETON.

VICTOR AUBURTIN.

Poeta 3 literat
Hinduiski poeta R abindranath Tagore wę

drował przez świat i urządzał wiele odczytów.
— Teraz — szepnął w duchu literat — nad

szedł odpowiedni moment, aby się gruntowni® 
załatwić z Rabindranathem Tagore. Byłaby to 
swego rodzaju sensacja, szczególni© teraz, gdy 
się tyle o nim mówi. Należałoby — myślał 
dalej — napisać, że ten człowiek tylko dlatego 
jest tak sławnym, ponieważ przybywa z Iudyj 
i jest właścicielem nadającego się powtórzyć 
nazwiska i falistej brody. Gdyby nasi poeci 
napisali coś w tym rodzaju, niktby ich nie czy 
tał, bow-em niemasz proroków w© własnym  
kraju. I możnaby dowcipnie poradzić n a sr m  
poetom aby pojechali do Indyj i wśród hin
dusów szukali należnego szacunku.

Literat postanowił napisać taki artykuł, al© 
przyszedł do wniosku, że w tym celu należy  
przedtem przeczytać dzieła hinduskiego poety 
Więc zaabonował się w czytelni, w której co
dziennie meżna zmieniać książkę, i uprosił pa 
nienkę, aby mu dawała kolejno wszystkie dzie 
ła Pabindranatha Tagore. Otrzyma’ najpierw 
zbiorek Gilanjali i zagłębił się w domu w opg- 
v idama tego tomiku. Ale im więcej czytał, tem  
bardziej ponur© stawały się jego rysy.

— Nie — mruknął wreszcie — przy najlep
szych chęciach nie można napisać takiego ar
tykułu. To bydle umi© coś niecoś, pisze dobrze 
i ma nawet pomysły poetyckie. Zblamował- 
bym się.

Nazajutrz odniósł do czytelni zbiorek Gita- 
njali

— No i cóż? — zapytał? panienka. — Podo 
bało się panu?

— Nawet bardzo mi się podobało — odpwf 
literat — Znakomite. Pierwszorzędne. To jest 
naprawdę wielki poeta-

— Czy wobec tego mogę pana dać Inne jego 
utwory9

— O nlel — rzekł literat. — On mnU ju i nie 
interesuje-

Połyctka pokryta w dwójnasób. —  Drobni subskrybenci uprzywl<
lajowanl przy repaitycjl.

Delegacja kupców zbożowych u min. Sktadkowskiego.
(T elefon em  od n a szeg o  k oresp  m d en ta )
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Ulewna burza gradowa w Zakopanem
(Telefonem od naszego korespondenta)

2 GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 17. 7. 1928. Akcje słabiej. Dolar bez 
Bmi&ny.

Ruch na dzisiejszem zebraniu giełdowem ogra
niczył się do kilku zaledwie papierów przy ten
dencji słabszej. Zniżkowo notowano Bank Polski, 
Tohan i Chybie. Jedynie Sierszą górniczą robiono 
po kursie lekko mocniejszym Reszta papierów  
bez umiany  Obroty na ogół małe. Usposobienie 
ospale.

Na pogiełdziu jedynie Pożyczka Konwersyjna 
w transakcji po kursie 66.25

Waluty i  dewizy oficjalnie bez ruchu.
Na rynku walutowym w prywatnych obrotach 

sytuacja hez szczególniejszych zmian. Popyt mały 
przy dostatecznej ilości towaru. W Krakowie do
lar gotówkow y 8.88 j jedna czwarta do 8.88 i trzy 
czwarte, czeki bankowo 8.90 i jedna czwarta do 
8.90 i  trzy czwarte. W arszawa doi. 8 87 i pół do 
8.88. czeki 8.89 i  trzy czwarte do 8.90 i  jedna 
czwarta. L w ów  doi. 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i 
pól, czeki 89°—8.90 i pół. Katowice doi. 8.88  ̂ pól 
do 8.89, czeki 8 90 i  jedna czwarta do 8.9u i trzy 
czwarte. Kurs Banku Polskiego pozostał bez 
zmiany.

Giełda warszawska
Warszawa, 17. 7 PAT Akcje: Bark Polski 176, 

175 i  pół 177 i trzy czwarte, Bank Zw. Sp. Zar. 
81, Spiess, 161, Siła i św iatło 154 65, W ęgiel 98.97, 
Cegielski 45, Lilpop 35.25, 35.75, Osti owiec serca 

» a 117, serja b. em. I. 111, Starachowice 53 i pół, 
53. Zawiercie 26.25, Klucze 7.10.

5 proc dolarowa 79 i  pół, 81.25, 5 proc. konwer
syjna 67, 5 proc. kolejowa61 i pół. 10 proc. kolejo
wy 104. 8 proc. L. Banku Gosp. Kraj. 94.

W a lu ty : Belgja 124.20, 124,51, 123.89, Holandja 
358.70, 359.60, 357.80, Lbndyn 43.34 i pół, 43.45, 43 24 
Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.90 i pół, 34.99, 
34.82; Praga 26.42, 26.48, 26.36, Szwajcar]? 171.63, 
172.06, 171.20. Wiedeń 125.68, 125.99, 125.37, Włochy 
46.70 i pół, 46.82, 46.59.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 17. 7 PAT. Waluty i dewizy: Amster

dam 284 85, Belgrad 12 44 i jedna czwarta, Berlin 
168.85, Budapeszt 123.37, Bukareszt 4.31 i trzy ósme 
Kopenhaga 189.20, Londyn 34.42 i trzy czwarte, 
Nowy Jork 707.85, Oslo 189.10, Paryż 27.70, Praga 
20.97 i trzy ósme, Sztokholm 189.50, Warszawa 
79.37 i pół do 79 35 i pół, Zurych 136.26. Amery
kańskie 704.90, Niemieckie 168.60, Francuskie 27.90 
W łoskie 37.27, Szwajcarskie 136.35

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.599, Ren 
ta lutowa 0.695, Tureckie 37 i jedna yzwarta, Bank 
verein 26.20, Bodenkredit 113 i jedna czwarta, Kre 
ditanstalt 58.35, Kompas 0.87, Laenderbank 31, 
Czerniowce 78 i trzy czwarte, Austr. kol. państw. 
25.75, PołuJjiiowa 13.86, Alpiny 40.55, Poldihuette 
147 i trzy czwarte, Rima 129, Skoda 241.20, Sier
sza 10.45, Silesia 0.18, Zieleniewski 108.60, Fanto 
9.80, Karpaty 28, Galicja 70.50, Nafta 36, Schodmica 
10 i  trzy czwarte.

Giełda zurychska
Zurych. 17. 7. PAT. 20.33, Londyn 25.25 i  jedna 

czwarta, N. Jork 5.19.47 i pół, Belgja 72.37 i pół, 
W łochy 27.21, Hiszpania 85.52 i pól, Holandja 
209 02 i pół, Berlin 123.82 i  pół, Sztokholm 139.05, 
Oslo 138.80, Kopenhaga 138.80, Sofja 3.75, Praga 
15.39 i jedna czwarta, W arszawa 58.15, Budapeszt 
90.54 i pół, Białogród 9.12.90, Ateny 6.75, Konstan- 
tynop ,1 2.64 i jedna ósma, Bukareszt 3.17, Helsing- 
fors 13.09, Buenos Aires 219 i  trzy czwarte.

Austriacki bank państwowy 
podwyższa stopę procentową

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń 17. 7. (D). Rada Generalna Austria

ckiego Banku Narodowego postanowiła na od
bytem  wczoraj posiedzeniu podwyższyć stopę 
eskontową weksli i efektów z dniem 17 Hpca 
b . r. na 6 i pół procent. Również Rada Gene
ralna postanowiła podwyższyć stawki, doty
czące tranzakcyj kredytow ych o pół procent.

STAN ZASIEWÓW w stopniach kwalifikacyj
nych d a całej Polski w dniu 5 bm przedstawiał 
*ię następująco: (cyfry w nawiasach oznaczają a- 
naiogiczne dane z końca czerwca br.): pszenica o- 
Bhna 3,2 (3,0), żyto ozime 3,0 (2,9), jęczmień ozimy 

(3,0), pajeulca jara 3̂ 3 (3£), jęczmień ja rj 3,4

Zakopane, 17 7 Dziś w godzinach południo
wych przeciągnęła nad Zakopanem  ulew na bu 
rza gradowa, połączona z piorunami. Grad wiel 
kości orzecha laskowego wyrządził dość poważ

W arszavra, 17 7 (Sin.) „Manchester G uar
dian ' zamieszcza w korespondencji z W arsza
wy ciekawą charakterystykę wewnętrzno-poli 
tycznych stosunków w Polsce. „Upadek, rządu 
konstytucyjnego — czytamy we wspomnianym 
piśmie — jest całkowity. D yktatura wojskowa 
która istnieje od roku 1926, nie jest przysłonię 
ta nawet formami procedury pailam entarnej. 
Protest PPS. przeciwko tem u stanowi rzeczy 
został poważnie ocenzurowany. Marsz. P iłsud
ski, zrzekając się prem jerow stw a zachował 
skrom ną funkcję m inistra spraw wojskowych, 
generalnego inspektora arm ji i kontrolora po
lityki zagranicznej. Podczas nieobecności m a r 
szałka Piłsudskiego kierunek jego rządów bę
dzie utrzym any przez generała Sosnkowskiego.

Mobilizacja sił opozycji 
amerykańskiei

Nowy Jork, 17 7 ŻAT. Opozycja sjońska od
była ostatnio posiecłzenie, na którem  uchwato 
no prowadzić dalsza walkę przeciwko kierow
nictwu organizacji "jonskiej w Ameryce pod 
hasłem  „podniesienia moralnego poziomu ame 
rykańskiego ruchu sjońskiego i odbudowy P a
lestyny zgodnie z właściwą lin ją wytyczną".

Część opozycji domagała się zupełnej secesji 
z organizacji sjońskiej, większość jednak o- 
świadczyła się za pozostaniem w organizacji. 
Na zebraniu było' obecnych 65 osób. Zebrani© 
wyłoniło komitet, w skład którego wchudzą: 
przywódca opozycji Ju ljan  Mack. Robert 
Shold. de Haas oraz kilku Przedstawicieli rewl 
zjonistów. W yłonione komitet, który m a opra 
cować dokładny program  pracy opozycji na 
ozyszłość.

 o-----

Burzliwe demonstracje komu
nistów w Berlinie

Berlin, 17 7 PAT Dwutysięczny tłum  kom u 
nistów zniecierpliwiony oczekiwaniem na zwoi 
nienie więźniów objętych am nestją przypuścił 
szturm  do dworca śląskiego. PoRcja broniła do 
stępu pałkam i gumowemi. Znaczna liczba ma 
mfestantów odniosła rany, przyczem tizech 
sprawców niepokojów musiano odwieźć do szpi 
tala. Rannych zostało również kilkunastu poli
cjantów.

 o—

Dalsza akcja ratunkowa 
„Krassina"

Moskwa 17. 7. PA E Komitet niesienia pomo 
cy rozbitkom „Italji" polecił kapitanowi „Kras- 
sina", Samojłowiczowi, dokonanie napiaw y 
asroplann Czuchnowskiego i zorganizowanie 
bazy dla podjęcia poszukiwań zaginionego 
w raz z Amundsenem lotnika francuskiego Guilt 
laud.

(3,3), ziemniaki 3,1 (3,1), buraki cukrowe 3,1 (3,0).
Na podstawie dotychcza iowych obserwacyj, mo

żna twierdzić, że żniwa tegoroczne odbędą się śre
dnio z 2 tygodniowym opóźnieniem.

ne szkody. Należy nadmienić, że onegdaj w no 
cy szron przy tem peraturze minus 4 stopni zni 
szczył przeważnie wszystki© nowo wyrosie zie
mniaki w Zakopanem  i okolicy.

Polski min. spraw zagranicznych człowiek in
telek tu  i um iarkow ania jest na urlopie. Jeśli 
wróć' będzie się mógł przekonać, że cała poti- 
tyka jego została przekreślona przez generała 
Sosnkowskiego".

Wywiad o wywiadzie
„Danziger V ilkssłimme“ zamieszcza wywiad 

z posłem Niedziałkowskim na tem at stosun
ków wewnętrznych w Polce. Poseł Niedzialkow 
ski oświadczył m in„ ż© ostatni wywiad marsz. 
Piłsudskiego jesttylko próbą przeniesienia po
litycznego sporu o formę państw a na grunt 
sporu osobistego z kastą poselską. PPS takiej 
podstawy walki nie chce przyjąć

Misja gen. Barta w Kownie
Berlin 17. 7. PAT. Jak donosi „Bórsezeitung“ 

angielski generał brygady Alfred Burt, k tóry  
w r. 1520 bawił z komisją wojskową, a następ
n e  z grupą angielskich parlam entarzystów  w  
Kownie, przybył wczoraj z Londynu do Kłaj
pedy. W  dniu wczorajszjnn złożył on w izytę 

i prezydentowi Litw y Smetonie, a dziś przedpo
łudniem odwiedził gubernatora kłajpedzkiego. 
Wieczorem odjeżdża gen. Bur dto Kowna.

Gwałtowna burza w Tyrolu
W iedeń, 17 7 PAT Nad całym  Tyrolem  prze

szła w ciągu d.na wczorajszego silna burza z 
powodu której został zalany tor kolejowy po
między doliną Oetz i Roppen. Komunikacja od
bywa s>ę przez przesiadanie.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

— CHŁODNIEJ. W przeciwieństwie dc ostatnich 
kiiku dni nieznośnej spiekoty i żaru, dochodzącego 
dc 50 stopni Gels,, dzień wczorajszy przyniósł lek
ką ulgę w postaci wiatru, który łagodzi5 nieco du
szną atmosferę- W gouzinach popołudniowych na
stąpili’ nawet dość znaczny stosunkowo spadek tem
peratury: w cieniu notowano już 28 stopni Cels, Na 
dzieje jednak na upragnioną odrobinę deszczu nie 
sprawdziły się. Około północy nleoo zaczęło się o- 
krywać gęstemi chmurami. Czyżby nareszcie — 
deszcz?!

— RAID KONNY DOOKOŁA ŚWIATA Z KRA
KOWA. Z myślą propagandy polskiego sportu kon
nego i polskiego jeźdźca zagranicą, podjęli znakomi
ci jeźdźcy krakowscy pp. Karol Grabiec, b. członek 
Jockej-Clubu wiedeńskiego, Marian Sawicki, b. ka- 
walerzysta I. p. szwoleżerów i p. Leor. Wachstatier, 
b. oficer 2 p. szwoleżerów, projektują odoycie rajdu 
konnego dooKołe świata z Krakowa, w narodowych 
strojach polskich, na koniach ze stajni hr. Potockie
go (ew. Sanguszki). Wyjazd z Krakowa nastąpi prą 
wdopodohnie w  połowie września b. r. Jak wielki* 
zainteresowanie wzbudziła te wielka impreza kra
kowskich jeźdźców świadczy fakt, ze większość miej 
scowych klubów obiecała daleko idące poparcie fi
nansowe i zainicjowała składki na wypraw*

! itELIti i iP l f l l  I ® !§!1E
w Polsce

(Telefonem od naszego korespondenta)
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
za słow o 20 groszy, dla poszukujących pracy 10  groszy.

, KOLON JA  LETNIA w  Jordanowie dla dzieci 
tzkolny jh. Leopolda Fiedlera, ma jeszcze Lilka 
wolnych miejsc dla chłopców. 1984ek

ZAWOJA ad MAKoW. Komu zależy na spokoj
nym odpoczynku, niechaj się uda do „Pensjonatu 
Fischera". Pokcje słoneczne, werandy i  ogrody. 
Kuchnia powszechnie znana i  ściśle rytualna. Ce
ny dla każdego przystępne. 987xx

KONSERWACJE MASZYN biurowych przepro
wadza w  miejscu i na prowincji jedynie fachowo: 
Rudolf Zychowicz, Kraków, Felicjanek 21, specjali
sta maszyn biurowych. 1859 x

DO SPRZEDANIA w  Myślenicach dom parcela 
w  Rynku i  dwie parcele na Ohłazach w raz z grun
tem. W iadomość Kraków, Długa 19, piekarnia 
Korneckiego. 1992x

RUTYNOWANEGO buchaltera, bilan sis.ty ze zna 
jomoścaą korespondencji polsko- niemieckiej, ew. 
żydowskiej, młodego* poszukuje się do Rabki c<J 
Zaraz. Zgłoś* do Administracji N Dz em rka pod 
P. B. R. 1991*

NAUCZYCIE! K K z  długoietaią praktyką gim
nazjalną i  dobrą zn ijomością języka hebrajskiego 
pizyjmae kondycję w  domu kulturalnym. Wiado- 
n ość do JNowegoi Dzieruika“ sub „Energiczna”.

1986x

POSZUB UJE się  po Jróżnującego Ltóryby zabrał 
kolekcję bielizny damskiej. ZigJ" azetnia pod „Bae- 
lizaia‘‘ do Ajdm. Nowego Deiennaka. 555g

POSZUKUJĘ praktykanta z lepszego domu M. 
ITimberg Miodowa 6. 367g

ROWEROWE CYNGLE, w łoskie „Tabuochi” ti
ra" ohręczr drewmirme dostarcza ze składu „Al- 
baon“, W arszawa, Zielna 32 1982sse

1 BIURALISTA z kilkunastoletnią praktyką, zna
jący buchailiterję korespondencję polską i niemiec
ką, piszący biegle na maszynie, zmieni posad*. —• 
Z noszenia pod „.Bawrałista'• do Axim N Dz.. 545g

CHCESZ OTRZYMAĆ POSAPU? Musisz ukoń
czyć kursa fachowe, korespon:!* ,-vjuie prof. Seku- 
łowiozą, W arszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, pacŁjnkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, nauki han
dlu, prawa, kaligrafji, pisania na maszynach, to 
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, nie
mieckiego, pisowni* (ortografji). Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów. 1983x

BUCHALTERKA poszukiwana do natychmia
stow ego wstąpienia. Zgłoszenia osobiste ze św ia
dectw >mi do Krajowej Fabryki Konfekcji, Gertru
dy 29. 1975x

SEZON DLA DOROSŁYCH
od 1 fr  lierpnk  

przeciw sklerozie kuracja lodowa, przeciw cukrzycy, 
re* matyzmowi, gośćcowi, na przemii u^ materji spe
cjalne ujęty śc is łe  wedJuy przepisów  lekarza w  wy- 

kw intnj m pensjonacie

>ŚWIT< RABKA
■ ELErOK Nr. Zf 

Pełny komfort, własne łazienki dla kąpieli solanko
wych, jodobromowych, płynąca ciepła i zimna woda

v.Te w szystkich  pokojach. 1654*

Aparaty do wyrobu wody sodowe) 
Główki do syfonów

tlimy Carl P cch M e r A . G ., Wiedeń
Aparaty do obciągu piwa, Lorkownice e lc .

Itrmy B . H. łfe lfr ..Ł n r, Prasa
polecają:

L U D W IK  St»ISS i E. W A S U N G
Sp z o. o.

KRAKOUr. Sławkowska 11
Telifon 466Ł.

16Cx

■A?* 1 ,

ienlde
strojne sukienJ-i 
ieawaDie wzorzyste 

*nia z 
elikatnei 

wełny
prać ostwżnic 

sie
^  q /q c  

ńskiego tarcia

J A K zachować estetyczny wt7gląd sukien, trwałość 
kolorów i wogóle wytworną miękkość tkanin ? Tylko 
przez pranie odpowiednim środkiem Wiadomem jest, 

że po pierwszem praniu zwyczajnem mydłem, w zbyt 
gorącej wodzie, i po prasowaniu nadmiernie gorącem żelaz
kiem, nadwątlają się materjdły, kolory się spieiają.—jednem 
słowem . . . ubrania są zniszczone.

Jedynie umiejętne pranie jest zabezpieczeniem 
od przedwczesnego zniszczenia,—jedynie racjonalne obcho
dzenie się z ubranian i przy prahiu, zachowuje ich estetyczny 
wygląd. Staranne pranie w Lux’ie regeneruje wszystkie 
materjały. ,

P rać często ubrania w  Lux'ie
wyniki są zawsze pomyśine. 
Pozatem, tkaniny które czę9to 
wchodzą w kontakt z pianą 
Lux’u, robią się odporniejsze 
na zniszczenie.—Przestrogi: nie 
używać gryzącego mydła, zbyt 
gorącej wody,—nie trzeć. Prać 
tylko Lux’em. Na każdej paczce 
znajduje się sposób użycia.

j-PRÓBKA DARMO*
SkrzynkaKUPON 1)0 “ Sunląit”  Spółki

* Pocztowa 470, Poczta Główna, W anzawa.—
Upraszam o bezpiame przesłanie mi próbnego pakietu Lux, 
wystarczającego na próbce pranie.
Imię i nazwisko ...................................
Adres .....
N.D.ąa (Uprasza się o wyraźne pisanie.)

UP.4*—S
Lever Brothers Limited, Aoglja.

Dolegliwości płucne i gardłowe
1864 Pismo objaśniające Nr. 11 beipłataie 
Dr. (fugo Cert G. ir*. h, H., Gdańsk

n T r c b  n y e j i  x r
n t r r l h i  m ir r

n j *! d  k  T O
.d’7j?j <n .nnatt '73 ot 

p  < a'3nren kipu o
nno o pr o 0'KflO

I I

niej? 144) dtbt nurb) rym  punen icen -"no 
neK ,«md 45  —  ,3ini 3 5̂ 1 —  mjjBK ijrtf Sysi 

'trinn -ocen
M. j .  F r.id , Warszawa, Rymarska 16, P. K. 0 .470 .

:*anen bitu a: firn1? ntrnt c m ii cncc 
J. Warszawian, Warszawa, Kanr°Jicka 11, P .K .0.712.

Ważne dla Pan z prowincji!
Tanim kosztem wyucza i urządza w  ciągu dnia 

zakład dla plisow ania i guwroy *ani« sukier Zgło
szenia z ofertą pod „pewna egzystencja1 do Adra. 
Nowego Dziennika. 563g

W szpitalu  przy Gminie W yznaniow ej 
Żj dow skiej w  Tarnow ie je s t od 15 wfep- 
nia 1928 r. do objęcia posada

R efle k ta n c i zech cą  n a d e s ła ć  sw e  udok u 
m e n to w a n e  p odan ia  n ajd alej do dnia 31 
lip ca  h i^ z  p od an iem  w aru n k ów . 196Si

Pokói umeblowany
z osobnem wejściem przy inteligentnej rodzi
nie do wynajęcia- Zgłoszenia pod ,.W‘‘ do adm 

„N. Dziennika”-

Wydawca: Li. Spółkę Wyd „Nowy Dziennik”: Zygmunt Kochwald. — Redaktor naczelny; Dr. Wilhelm Berkelhammor. 
Reiakicr odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarni- Dzieimikowa, Kraków. Orzeszkowej7 ,pod zarządem Maksymiijans feldmani*


